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zego domaga sie ??? 75-osobowa załoga SPB, wzn-0sząca gmaclt Centralnych Magazynów 
Żywnościowych na Polesiu zdobyła zaszczytny tytilt najlepszego · ze. 
społu budowlanego w Polsce. - Na. zdjęciu delegaCja, która przy„\ 
·wfozła z Warszawy nagrodę - piękny sztandar. Stoją od lewej: Fr, 
Chojnacki - majster ciesielski, St. Białkowski - majsfor murarski. 
inż, J, S1u·usiak - kier, budowy i ·W, Szklar - majster -zbr-0jarski, 

rzedstawi~iel USA na no~adzie państw . atlantyckich· 
LONDYN, 26.7. Snując przypuszczenia na temat 

1 kwestii om':lwianych na londyńskiej naradzie zastępców 
ministrów spraw zagranicmych państw uczestniczących 
w pakcie atlantyckim, korespondent dyplomatyczny 
„Evening News" pisze: . · - . 

Mozliwe, że przedstawiciel USA dz11 USA, Wielka Bryta.nia ł Fran
fford zaproponuje, by stała gru- cja, a przewodniczącym której jest 
tzw. „komitetu obrony paktu Bradley, wyposażona została . we 

1tlantyckiego", w której skład wcho- władzę wykonawczą. Wskutek tego 

Ordery »Sztandar Pracy« 
dla 10 pracowników rolnych 

WARSZAWA, 26.7. Z okazji Śwlięta Odro~zenia PolsJd, 
10 przodujących pracowników rolnych odznaczonych zo
stało orderem „Sztandar Pracy" II klasy ia wybitne osi~
gnięcia produkcyjne w rolnictwie. 
Spośród odznaczonych traktorzystów, wybitnymi osiąg

nięciami wyróżnia się Stanisław Kruk z PGR Zambrowo 
w okr. koszalińskim, który w ciągu roku na traktorze 
Zetor-25 wykonaf 694 ha orki tj. ponad 300 proc. normy 
oraz zaoszczędził paliwa ·za 237 tys. zł. -
' Brygadzistka chlewni w PGR Stradomia Górna w okr: 

• \\<TOcławskim - Maria 'Czerwińska, 'Wychowała w ciągu 
troku od 12 macior 172 prosięta, tj. 82 sztuki p_onad usta 
· loną normę. 

Brygadzista chlewni w PGR Dziunin w okr. bydgoskbn 
,1- MiecŻysław Murach, plan _dostawy tuczników wykonał 
,. w 206 proc. Ob. Murach uzyskał przy tym duży sukces 

w pielęgnacji, gdyż na 1 kg przyrostu żywca :w jego chle
.wni przypadło tylko 4,7 jednostek karmy. 

I 
przeksdałci się ona w wyższy or
gan koordynacyjny do spraw dowo
dzenia. Bradley stanie się faktycz
nie najwyższym szefem wojskowym 
strefy cbr-0nnej, obejmującej nie 
tylko Atlantyk, lecz i Daleki 
Wschód. Nie jest też wykluczone, 
że któryś · z generałów amerykań
skich zostanie mianowany koordyna 
torem wojskowym w Europie z sie~ 
dzibą w Londynie i będzie pełnił 
rolę zastępcy Bradley'a. 

Według korespondenta „Evening 
News"; Spofford zaproponuje, by 
Stany Zjednoczone zwiększyły -
być nawet może dwukrotnie - do
stawy broni Europie Zachodniej i 
przyznały dodatkowe kredyty dola
rowe na zakup przez Wielką Bryta
nię i inne kraje zachodnio-europej
skie surowe6w strategicznych. Spof 
ford ma również zaproponować utwn 
rzenie specjalnej amerykańskiej ar
mii rezerwowej w składzie 4-6 dy
wizji, która miałaby działać „w ra
zie nadzwyczajnych okoliczności" 
w Europie lub n& innych kontynen
tach. Wielka Brytania i kraje za
chodnio-europejskie miałyby ze swej 
strony przedłużyć okres służby woj
skowej, i·ozszeriyć swe programy 
zbrojeniowe i · Z\Viększyć swe siły 
wrojne. 

~ -··. - ' ·- .. 
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.,- Foto-· Dz Z."• 
Brygada dealelska Franclftka Kowalslder• wch~ea w sidi.d 'naJ
lepszego zespołu budowlanego w Polsce wYkOnuJe deskowanie dacltu 
Centralnych Magazynów Zywnoścło:Wych na · Polesiu. Praca wykony, 
wana jest s_pra.wnłe .l szybko to.tit Jeo.cze w tym tygodniń gmach 
-zostanie zabetono\vany, - Na .~ęciu .wid~my od lewej: I. Pawii„ 
ckleg~. A, Zapędowsk_iego, M. Wo.leidna., T; Kurza.wę; W. Nadaja, · Al 
Kowalskiego, F. ChojnacłUego, W.-0 Sitilata..'technika 1\1. Sokolskiego,; 

J. Wlaźlaka.; Wł, swaczyDa.; B. Soohę ł Fr. m.etkow!M-eto, · 

Ageni / wywiadu brytyjskilgo "..,, •~-' ;sądlm 
Imperialiści w.zmagaiq .· działał~·ośt ~s~pleg~wś-kq 

WARSZAWA, 26.'7. Przed WoJskowYm Sądem ReJoru~wym _w · ·<Oskartony: Przyznaję się- całko• 

,· 
I 

Stanisław Paluch - kierownik PGR Górki z -okręgu 
Ostrów Wielkopolski, uzyskał wysoką wydajność w pro
dukcji roślinnej, osiągając m. in. 42,3 q z 1 ha jęczl)lienia 
ozimego. 

Wa.ima.wie ro7l)Jc>mął się pro ces Władysła.wa . Sliwi'ńskieeo, „oby- · wJ.cle. · · ·; . 
wa.tel.a polskiego, oskarżonego O działalność g;pfegOIW'Sl9\- l dJ:WeT- ' ·• W _. zfołp~ych . następnie . obszef..
syjną na rzecz wYWiadu brytyjskiego, Oska.rżony prz~l-si~ '.do• nych wyjaśnieniach SJilW'il)s].ti zr.'g~ 

-:winy· w . całej rozciągłości i w obszemych wyja8nienia.ch podał ·r.yczą mówi_ o · niewdzięcZ:n:-0ściy An·• 
9!1!cugóły swej wspólpr~y z angielskim ośrodkiem wywWlu··w gliki)w ,; w.obec - ·l~tnik{>w " J>9.lskich, 
Londynie „Military Intelllgcn ce 6". .· ' l}t9~z~ od~. a~i .. 1!-~eocenio~.~- słu. gi _w. 

~Wszystko dla zwycięstwa« 
- hasie.,. horearishleqo ludu 

MOSKWA. 26.7. - Dziennik „Trud" zamieszcza obszerną 
korespondencję swego specjalnego wysłannika Jefanowa w 
Phenianie, który podkreśla, że nacz~lnym hasłem narodu ko
reańskiego jest obecnie hasło: wszystko dla frontu - wszystko 
dla Z\YYCięstwa! 

,,Pod hasłem tym - pisze Jefa- inteligencji pracującej, lecz również 
,now - pr-0wadzą · wspólzawodni- przez właścicieli sklepów d przedsię 
·two pracy robotnicy fabryk, za- biorstw prywatnych, tak np. w clą 
.:oi>atrujących armię walczącą o wy- gu jednego dnia, kupcy miasta 
"tWolenie. W licznych zakładach pra Skniam zebrali d wpłacali na fun
~Y robotnicy przepracowują godzi.- dusz obrony nar-0dowej 6.520 ty~ię 
iny nadliczbowe. by dostarczyć na cy woą 
pas armii ludowej niezbędne .z.a- Wszędzie w wyzwolonych okrę-
ppatrzenie. gach Korei południowej ludność . wi 
f Na fundusz obrony narodowej 

1 

ta z radością żołnierzy armii ludo-
wpływają co dzień olbrzymie kwo· wej. · Na wyzwolonych obszarach 
'ł,y · wpłacane nie tylko przez robot- powstają komitety ludowe i pr.ze

·~1ków, chłopów i przedstawicieli prowadzana jest reforma rolna. 

laradu oklywu partyjnego' 
il.ódzkiej Organizacji P Z P R 

Zd J d cera sanacyjnej• „dwójki" . ppłk. ol>ronte :W1e1~1eJ Bry~nn. . .. , ra ca naro u Bol"tnowsldiego - pseudonim. ', ;,Li- • Oskarzo?Y · z~znał, , Zo/ I{ 1'.· .• 19~7. 
Na wstępie 'ro:z.prawy przewodni- piński" do ~viadu ' ,a>n~iel!: w Lotrdyn~e, ;'spotkał •)!1ę • ~,~m.eJak1m.. 

czą cy płk. Alfred Janowski odebrał skiego. Lipiński pqlecił. osk,ę.r.żon·emu ~ortnow!i'b.~m. „pybto '.:-:-;-inowi· os*ar 
personalia od osk. 29-letniego Włady zorganizowanie na terenie Polski 'sl:e -- zo~y --ofacęr ·p.tefed.wąJ~nnego 1IL:od 
sława Sliwińskiego, syna zawodowe- ci wywiad-0wczej .. Przed ;wyja?,de.m dz1~~u "sztabiy1gen-e;alnego, .c~ł?''11eli= 
go oficera sanacyjnego. · do Polski oskarżony przeszedł ;grun_ ~ymcz~y d0".~st~t!1ich , gra~1c _. , „ 

W odczytanym następnie akcie o- towne przeszkolenie .. ·szpiegowskie •· B<>rtno:v~ki 'V'Cl_ągu 'kol?J:1yc~: ki1J 
skarżenia stwierdzono, że obóz impe oraz zaopatrzony został ·w odpowied ,ku s~o}k~n sys~ematyczn;e' wcią?a.b 
rialistyczny.ch podżegaczy wojennych nie materiały szpiegowskie. ' _,. o~k~r ne~o ~o pracy_ szp1e!!iowsk1eJ1 
wzmógł ostatnio przygotowania do Natychmiast . po , ipr;iyjeździe trans a. na,.t~pme , os~~~?czył .mu,_z_e w l'A-', 
agresywnej wojny przeciwko pań- P-Ortem·repatriacyjnym Śliwiński roz ,zie ~ ~1ewypEJl'ri1~~ia fT?z~azo,w l?-b 
stwom miłującym pokój. począł organizowanie_ sieci . wywia- ztjr~d:y_:.„ „;ma~.eJ l;>ęd~1~mr„ gada~"~ 

W walce przeciwko tej formie dowczej. Agenei Sliwjńskiego rekt:u Bo1~n.owsk~ • dod11ł, _ze ' Je~eł1 oskauo„ 
działałnośei podżegaczy wojennych towali się spośród współpracujących n_Y. ~o-stą!11e z~em~skowany, to bę-t 
polskie organa bezpieczeństwa zlikwi w okresie okupacji z niemieckim .wy dz1e musiał uc1ek11c. W takim -w-y• 
dowały w czerwcu 1948 roku sieć wiadem i gestapo człopkó;w ·grup pa;dku, ··miałem się zgłosić ·do · atta-. 
agresywnego wywiadu imperiali- podziemnych „Cecylii" i „Łupas?;ki", chatu. brytyjskje~o, a organi.zaeja: 
słyC'mego, której' kiero.wnikiem był spośród niedobitków baml.y ,,Orlika'! brytyJsk~ miała mi wówczas udzie< 
<>ficer RAF (lotnictwa brytyjskiego), agentów a.ndersowskich, , by~ychypi;a lić pomocy" -.. · powiedział śliwiń"' 
obyWa.łel polski, W. SlłwUiski. cowników sanacyjnej „dwój1d". ·j ski. · · 

W latach 1947-1948 :pełnit on białogwardzistów. , ' (dal~~y · ciąg na str. 2j 
funkcję płatnego rezydenta wywfa- W okresie od sierpnia 1947' r„: do . . 1 

du angielsk·iego „MI 6" i zorgani.zo- czerwca , 1918 oskarżony wysłaJ ' na!' Kore 111' · 
wał na terenie Polski sieć wywiadow ręce Lipińskiego 45 ' raportów" wy- . " a •• cz.ycy . 
cz~arówno~osobiście jak i za ipoś·red wi~~~~fi~cl~elem działa~ności grupy c:iskr~y~l•Ją '.Amerykan iw 
nictwem swych agentów oskarżony Śliwińskiego b;,rło pr.owadzen.~e '.akcji Portyzonc1· ato~UJQ agresorów 
zbierał wiadomości a. dokumenty sta terrorystyczneJ, wg mshukcJi, z cen PEKIN 26 7 · J k d . KAT 
nowiące tajemnicę państwową i woj trali londyńskiej. Oskarżony przeka: . „ ' · : - ,. a • onost_ • 

W dniu wczorajszym w sali „Ogni n~-c obrad zebrani uchwalili rezolu- skową: Gromadził informacje o dzia kazał je swoim agentom, poł'ecając meustanąemu l szybkiemu natarciu 
ska" odbyła się narada łód:t.kiego cję, W której wyrazili pe~ną solidar łalności PPR, o funkcjonariuszach jednocześnie ma!!'azynówanie b'tóni armii ludowej. na południe kraju to 
a~t"'"U parlyJ·nego PZPR, poświę- ność z wytycznymi V Plenum KC b · ·st p bli·oznego ·; sluz·by ~ J ·• ezmeczen wa u • i amunicji, by dokonać sz~regu_ za- w_ar„~_szy _ ęż....,iona · działa.lno;,c· · od• <lOi:la: omówieniu wytycznych V Ple- PZPR oraz postanowili wytężyć sprawiedliwości; ,zbierał również da h' '-- · h k · " _„.. " 
tium KC PZPR. wszystkie siły i umiejętności celem ne·o rozmieszczeniu i stanie produk- mac o\~ b.z!J>L_OJnbyc na. ws azan~ <!D,alo:W partyzanil~ich ' na zapleczu 

W b d h · ł ud~;a' z ca moz'li•u1·e szybk~ego zre-"-o"'am·a · k ó przilz sie ie oso Y· 111• p · f la -· p t · " ~ o ra ac wzią ~ • · vv • i:1JU, " c.ii· ważniejszych obie t w przemy- e l'ZYJ/M), ~ · ~· u ~nc1 at~kuJą 
członka KC PZPR i z-ca kierowni- Planu 6-letn:iego. slowych, o liniach i taborze kolej o- Koniec ' kariery szple9a· a.!Der;rkańskie wojska ipwazy~ne ·1 
ko. Wydz, Ekonomicznego KC Fran wym ·tp . · ., , ~ · · W czerwcu 1"48 r. zatrzymany ~ynne Jeslicze,, ołldziały . I;f ~ IO!yn-1\la• ,ciszek Blinowski. I Zebrane wiadomości szpiegr>w!lkie ;] · ,": . • 

Heferat na temat wytycznych V , oskarżony przekazywał do centraii został przez organa bezpięczeństwa na_. : ; 
1 Kc PZPR k nk tnym ·w Płan·1e 6~łetn·1m·. MI 6" agent oskarżonego - Tadeusz, Osiń- . Priyczynily - się one . os.tatni~ d-' jP enum . w. o „ re . " . k. D .ed . . t śl" Y • " ,rz;astosowaniu do organ:11ZaCJl łodz. W ai~cie · oskarżenia stwierdzono s 1· owi ziawszy się 0 ym 1- 1,>rzeł~nla .po~piesznie' zb1IdP;ll„ 

kiej wygłosił f>ekretarz KL PZPR, Przeprowadzimy dalej, że Sliwiński na polecenie cen wiński udał się uzbrojony do mie.:- .riycb ·> Jinif;obronnych nieprźy•~ciet•' 
i.Ja" Grudziński. pełnq elektryfika- ti:ali .„MI, 6", czynił przygotowanh szkania Osińskiego, chclłc · \vykra~ć - „~ w dy;;lmsji zabrało głos killkuna- do zbrojnych zamachów na szereg ukryte w jego mieszkaniu .· raporty na Pol1!d!ł1o"'y wschód od ,T&jdzónu. 
sttt mówców: Olejniczak, Roszak, cię linii Katowice• <lziałaczy .demokratycznych. wywia_d?'':c.ze,. instrukcje i pieniądze. ~artyzancl zaatakowali " skuteetaje' 
~r.dkoff, Pietrzak, Wojtania, Mi· · Częstochowa-War• za· swą działalność szpiegowską i Tam shwmski z~ta~ , aresztowany miasto . Taruńtn ·na . "południowo• 

noi:, Przybył, Herbic.howa, _Jó~- . d ł • dywę,rsyjną ., oskai::żony otrzymywał przpez włdadzet b~zp1eck~etnstwak. . ,. . wschodnim' krańcu pólw;spu , ko~ 
. k s·e anl 01Ws1r1. KrzywańSk' szawa z O ga ęz1e• stałe wynagr.odzenie. \ o o czy aruu a u os a.rzema J . i : . wia ' i r t ,,,..,, . , w to·ku śledztwa ustalono że $~1·- pa.:ia pytanie przewodnicz_„cego: r.eans_k ero I zdobyły tam wielklł Joerlecka, Tomczyk, Bugajski. niem Koluazki-l6di • · " „ -6 .z. Wyniki dyskusji podsumował ob. wiński, przebywając w L-0ndynie w - .Czy oskarżony 1 przyznaj_e . się , Ilos bconl po ' starciu z mie"jsc!omll 
an~zek Blinowski, Na zakończe· '-----------"!"'-__,„1947. '. r .. zwerbo:wany został przez ofi d<> :winY.i. pollcJit• 



Cmentarz złudzeń imperialistów 
Po n1iesiącu 111alk na Korei 

Organ wielkiego •kapitału amery- Okazało się jednak, że nastąp i.ł mują Jongdok li rozwijają ofensywę 
kańskiego, „Wall Street Journal" w odwrót i to szybki. 14 lipca woj~ka na południe, co w połączeniu z sil

;przystępie szczerośc.! określa sytuację ludowe sforsowały rzekę Kum, za- nym naciskiem na środkowym od

na Korei jako „kosztowny cmen- grażając !kolejnej „stolicy" Li-Syn- cinku frontu i sukcesami na za

tarz złudzeń amerykańskich". Wy- Mana - Tajdżonowi. O na.strojach chodnim „sprawia, że sytuacja inter 

dar~nia n1iesiąca, który upłynął od \\:śród wojsk amerykańskich, o pa- wentów na Korei staje się coraz ba:

chwili najazdu Stanów Zjednocze- mcznym lęku przed okrążeniem , dziej, jak określa prasa zachodnia, 

nych na Koreafu>ką Republikę Lu- świadczy wypowiedź jednego z ot- „poważna", a nawet „tragiczna". 
dowo-Demokratyczną, w pełni tę cerów, że „front w formie koła istnie 
smutną opinię potwierdzają. K-0re:i je ze wszystkich stron". Angielski dziennik ,.Daily Mail" 
.sta ·e · "6 • t stwierdza, że „może być wprawdzie 

J się rzeczyw1~.c1e cmen arzem 18 li",pca WOJ.Ska Iudo·'·e '"kracza.1·~c. zl d ' · k 'ski d ł w v " jeszcze mo:iJiwe utrzymanie na 
.u zen, ze amery an . „na cz o- do 'l'aJ'dz'onu, odc.i'naJ·ąc cze,s·c· oddz1·a 

w· k" · d · d l · d wschodnim brzegu portów Fuzan i 
·ie posia aJący cary l „ou ow- łów amer·ykan'sk1"ch ("' czasi·e walk 

ną" b ń · b tal „ Pochang, ale nieprzyjaciel ataku;e 
· ' ro moze ru ną przemocą zaginął "'owo"dca 24 dyw1'zJ·1· acner·u 
zła · d · · · d d u J w takim tempie. a wojska amerykai1 

mac ązenia mnego nara u o kans' k1'eJ· gen. Dean), a na'·tępn1·e ·!con k 
v; l ś · · d · · t "' , s · ie są rozrzucone na tak ~zerokim 

' 0
 no ci, Je no~c1 i pos ępu. tynuuJ·ą po ·c1·e: za n1"eprzyJ·ac1'elen1, f · · · b d 'd ' b 

N t · l t' d k'lk · ~ roncie, ze me ar za w1 ac jak ę 
apas nicy, { orzy O 1 u mie- wvcofuJ'ącym s1'ę 11a Taegu. Ro'wno- · ł f · 

sJ t 1· · d · J cą mag y u ort.yf1kować te pozycje, 
· ęcy iprzygo owywa i się o agres3i, cześn1·e częśc' woJ'sk ludO"'Ych uderza d i 

b l' b' · " prze pojaw.eniem się Koreańczy-

Niepowodzenia w Korei spowodo
wały. źe St. Zjednoczo~ poczęły wy 
\•,;ierać pre!lję na 'U2ależnione od sie 
bie pa1'i.stwa aby wysłały one· rów
nież swe wo.JS>ka na Koreę. Sugestie 
te nie znalazły jednak spodziewane
go oddźwięku i pewien wyprowadza 
ny z równowagi, senator amerykań
ski, nazwiskiem Willey doszedł do 
całkiem logicznego wniosku „że Na
rody Zjednoczone gotowe są walczyć 
aż do ostatniego żołnierza amerykań 
s.kiego" . 

Wobec takich nastrojów wśród wa 
sali. Stany Zjednoczone uciekły s ; ę 

do pomocy niezawodnego dotychczas. 
Trygve L ie, który wystosował odpc
wledni apel. O wynikach pisze w na 
stępujący sposób, bynajmniej nie 
postępowa gazeta „Chicago Tribu
ne": 

pewni Y i szy inego zwycięstwa . w kierunku południowo-zachodnim, ków u progu o'bu miast". 
Przeliczyli się jednak - wojska lu- zajmując 24 lipca port Mokpo i wy Dodatkowym problemem Ameryka „W tydz,ień po apelu Trygve Lic 

<!Owe od?arły prz,eciwnika i przeszły zwalając w ten sposób właściwie ca- nów jest rozwijajqcy się na ich ty- nadeszło 8 czy 9 odpowiedzi na 52 

ao przecn~natarc.a. le wybrzeże zachodnie półwyspu ko- łach ludowy ruch partyzancki. We- państwa. które poparły wojnę pana 

1 
28 czer_w.ca wyzwolona z.ostała sto. reańslciego. Po zajęciu Mokpo, od- dług doniesień agencji ,,France Trumana, Wszystkie odpowiedzi od-

1ca. Korei,_- Sei.:I. ~a~1onetkowa działy te zaczęły po.9uwać się wzdłuż Press" (AFP) lic2Jba partyzantów - mawiają wysłania żołnierzy. Wszyst

~rn;1 a. ~ezs,1.uteczme usiłowała s~wo połudn iowego wybrzeża Korei i i:.rze tylko w rejonie Taegu jest oblicza- ko to wskazuje. że polityka Wilsona 

:;zyc linię oporu na rzece Han .. Lm.1:a były już połowę odiegłości dzielącej na na 26 tys. ludzi. Wzmagająca się l Roosevelta włączania .9i ę do wojen 

•a została przełamana. A.nma LI- je od Fuzan (Pusan). działalność partyzantów i iaktyika in światowych, jakkolwiek kosztoVvlla. 

~y.n-M~na w popło~hu rzuciła się do W okresie walk o Tajdżon ożywa f;ltracji, stosowana szeroko przez miała pewną przewagę nad polityką 
l cieczkt .na llOłudme, w czym towa- wschodni odcinek frontu Wojska lu- wojska ludowe, wzmaga wściekłość Trumana rozpoczynania wojny na 

rzysz~:i jej go~nie amerykańscy „d_J dowe. które lądowały na wybrzeŻ'l najeźdźców. Times stwierdza, że własną rę~~; „Za Wilsona. i Roose

~adcy . . Ja~ ~1elka, pa~ow~ła pam- morza Japońskiego w rejonie Utczin, ,.wojska amerykańskie ostatecznie velta płac1l1smy . wp_ray;dz1e bardzo 

a. ma.ze swradczy~ fakt, ze Jeden zaczynają marsz na południe na głów przestały s ię orientować gdzie są drag? tocząe WOJDY mnych. Ale za 

~ mostow na .rzece H.an z~stał v:ysa ny i jedyny port zaopatrzenia napast -wrogowie, a gdzie przyja.ciele. i co- czas?w Tnn:n~n3; nadal z~ te wojr:y 

z~ny w pow1~łtze ~1~0, ze. zn~Jdo- U::ka Fuzan (Pusan). 23 lipca po o- raz częściej uważają WS'ąstkich za/ p~~.~:my a c1 mru wcale me chcą s1ę 

wa Y sr~ _ _na ~dm. ~o aJ~Ce się ~is~- st:ych walkach z amerykańską 1 dy wrogów. Ginie w ten sposób wielu bic· • 

m
0 

,an?W-%.Ie 0 zi~ Y, i~y z~s, .a wizją zmotoryzowanej kawalerii zaj niewinnych ludzi". - EUGENIUSZ ST"'NKO 
am1any, zapomruano zmszczyc. .n. 

Wojska ludowe posuwały się na 

Kraj9 . 
który nie chce króla! 

BRUKSELA, 26.7. - Fa.la prot • 
stów i czynnego oporu belgljsklelf
lullu przeciwko powrotowi Leopd~ 
da. III na tron wzmaga się i pot~ 
nieje z dnia na dziei1. 1 

Belgijska konfederacja pracy ogl 
siła rezolucję, w które.i zapowiadn. 
że prowokacyjny powrót Leopol 
III na tron spotka się z należrl 

odprawą belgijskiej klasy robotn( 
cz ej. 

Kom. Partia Belgii, która energiCl 
nie popiera antykrólewską akc,~ 
strajkową, ogłosiła komunikat potp 
piający pojedyncze akty sabota1~ 

jakie miały ostatnio miejsce. Inr't., 
widualna akcja podziemna - stwl 
dza komunikat - utrudnia zor~· 
nizowanie jawnej walki mas lud~ 

wych, która jedynie może zmu · 
Leopolda III do opuszczenia Belg 
Sabotaże ułatwiają poza tym pro-.; 
kacyjne manewry władz bezpiecze 
stwa, szukających pretekstu do zdf 1 

szenia przemocą oporu obozu ant;Y
królewskiego. 

W parlamencie belgijskim odbył/ 
się burzliwa debata nad orędzien 
króla, w toku której deputowan 
soejalistyczny Buset stwierdził;' l\ 
min. spraw wewn. organizuje pod. 
słuch telefoniczny i sieć szpiclowsk 
w całym kraju. Buset stwierdził, ż 

walka ln<lu belgijskiego trwać bę 

dzie dopóty, dopóki król nie opuś·. 
Belgii. 

Wysokie odznacze11ie 
wicekonsula Szczerbińskiego 

Suwon, kolejną „stolicę" marionetko 
wego rządu. nie napotykając na po
ważniejszy opór. Stany Zjednoczone 
pragnąc za W-•zelką cenę ujarzmić 

całą Koreę, przystąpiły do bezpośred 
n iej, zbrojnej interwencji, oszukań
czo pokrywając swą bnttalną akc;ę 
bezprawną uchwałą kadłubowej Ra
dy Bezpieczeństwa. Samoloty amery 
kańskie zaczęły bandyckie bombar
dowanie cyvvilnej ludności północnej 
Korei. Flota Stanów Zjednoczonyeh 
podjęła blokadę wybrzeży, Równo
cześne, 30 czerwca, w porcie Fur.an 
(Pusan) lądowały pierwsze oddzie.ły 

amen'kańskich wojsk lądowych (24 
dywizja). 

Agent. wywiadu brytyjskiego przed sądem 
(dokończenie ze str. 1) Oskarżony opowiada następnie o 

Oskadony podkreślił, że jakkol- zwerbowaniu do pracy wywiadow
wiek Bortnowski nie ujawnił przed czcj swego znajomego Ludk!ewi
nim swych mocodawców, to jednak cza i prof. Micha1sldego od które
on snm zorientował się, iż pracuje go dostał ulotkę antyradz iecką. 
dla brytyjskiego wywiadu. W lutym 1948 r. urzędnik amba· 

Bortnowski korespondował z 0 _ sady brytyjskiej Robert Sneddon 
skarżonym, przynaglając go do ak- PO przyjeździe do Polski za pośred 
tywniejszej pracy wywiadowczej. nictwem jakiejś nieznanej kobiety 

przesłał oska.rżanemu na prywatny 

miała to być droga do zrzucania w 
Polsce dywersantów, czy też przy· 
l!lyłan.ia nowych agentów wywiadu. 
Z drogi tej miał w ogóle korzyshć 
wywiad brytyjski". 

Na pytanie prokuratora, czy O· 

skarżony natknął się w swej dzia
łalności szpiegowskiej na jakieś 

:inne siatki wywiadów w Polsce, 
oskarżony odpowiada: - spotkałem 
się z przejawami pracy wywiadu 

WARSZAWA, 26.7. - W dniu ~ 
bm. podsekretarz stanu w Mill 
Spraw Zagr. dr Stanisław Skrz~ 
szewski udekorował w imieniu Pr 
zydenta R. P. krzyżem oficerski 
O~deru Odrodzenia Polski byłeg l 
wicekonsula R. P. w Lille ob. J6z · 
fa Szczerl>iriskiiego, Odznaczenie t 
nadane zostało ob. Szczerb iń~kiem I 
za właściwą postawę, jako pracowll 
nika i;łużby zagranicznej, wob 
prześladowań, na które został wv. 
staiwiony w czasie pełnienia swycl 
funkcji. 

4 lipca wojska ludowe, które w dą 
gu tygodnia iposunęly się na całej li· 
nil frontu o 80-150 kilometrów, zaj
mują port Inczon oraz wyzwalają 
Suwon. Rząd Li Syn-Mana ucieka 
do Tajdźonu. W dniu 5 lipca iila p'J
łudnie od Suwon następuje pierwsze 
zwyciqskie starcie wojsk Iudowych 
z· oddziałami amerykańS>kimi. Amery 
kanie zaczynają odwrót wzdłuż dra 
gi i linii kolejowej prowadzących na 
Czonan, Czocziwon. Czondżu, Taj
dżon d dalej na południe do portu 
F'uzan, będących ich główną lJnią za 
opatrzenia. Tu na zachodnim odcin
ku frontu :rozgrywają się główne 

wa1'ki. 

Próby postawienia C>POru wojskom 
ludowym zawodzą. 
Zajmują one kolejno Czonan, Czo

cziwon i 13 J.iipca - C'zondżu. Ame-
1ykanie wnoszą ciężkie straty (przy 
utracie Czocziwon wyniosły one 700 
zabitych 500 jeńców, 15 czołgów, 5 
samochodów pancernych) i wycofu
Ją się, tworząc na 'l'zece Kum „linię, 

z której nie ma odwrotu", jak okre 
śiala to prasa amerykańska. 

W pobliżu Erywania, stolicy Arme 
nii. na lewym brzegu rzeki 

Zanga leży Czerwone Wzgórze Kar
mir-Błur. W r. 1939 na Czerwonym 
Wzgórzu odnaleziono reszt.l{i t.wier
diy i sąsiadującego z nią osiedla, po 
łożonego u stóp wzgórza. Archeolo
dzy stwierdzili, że przed trzema ty
siącami lat w twierdzy tej miesz:kal 
;namestnik cesarza Urartu, zarządza 
jący Zakaukazją i pobierający dani
nę od okolicznych plemion. 

GRÓD BOGA WOJNY 

W ojna przerwała pracę uczonych 
radzieckich. Po wojnie poszu

kiwania wznowiono. Do tej pory uda 
ło się odkopać zaledwie piątą część 
zabudowań pałacu, przy czym są to 
przeważnie spiżarnie lub budynki po 
mocnicze. Jak stwierdzono, odkopy
wana część pałacu pochod7..i z poło
wy VII wieku przed nasza erą, Cl 

miasto nazywało się Tajsz€baini od 
:mienia boga wojny, burzy i grzmc-
tu Tejszeby. 

Liczne wykopali!lka świadczą o 
szerokich stosunkach handlowych te 
go miasta ze Sc:vta.mi. zamieszkują
cymi podówczas Kubań i przybrzeże 
Czarnomorskie, jak również z Ira
nem, północno-zachodnimi Indiami , 
Małą Azją. Egiptem. Cyqlrem i po
łudniową Grecją . Miasto leżało n'i 
oż)"vionych drogach handlowych i w 
okresie rozkwitu pa1'i.stwa Urartu -
odgrywało ważną r-0lę. 

Zwerbowany przez Śliwińskiego adres 2800 dolarów oraz pierwszą 
Bolesław Jedliczko wc:,ągnął inż. instrukcję d)"versyjną, w której 
Jabłońskiego, który zgodził się na było jasno sprecyzowane, że winien 
dostarczenie wiadomości z dziedziny przystąpić do akcjl terrorystycznej 
przemysłu elektrotechnicznego. w stosunku do czołowych działaczy 

, . Pai'istwa Polskiego. 
W konc:i hst~pada 1947 r .. oska~: ,;Wtedy już na pewno wiedziałem 

żony .zawiadomił Bortnowslue_go, .iz - mówi «skarżony - że pracuję 
pragme otw.orzyć. w Warszaw1~ fu-- nie w interesie polskiego wywiadu, 
mę z materiałami elektrotechmczny-j chociaż tak mi to przedstawiał po· 
mi. Wkrótce po tym otrzymał odpo-. czątkowo &rtno~. Wied?.iałem 

wiedź z Londynu, że pieniądze dla c> t~·m pcnieważ dwukrotnie za pe>
niego znajdują się w ambasadzie śreclnictwehl Anglików otrzymałem 

brytyjskiej w Warszawie. Istotnie pieniądze oraz ciężkie do wykona• 
przekazano mu niebawem 3 tys. do- nm i bardzo zobowiązujące insti;uk• 
larów. cje". 

W grudniu 1947 r. oskarżony spot W dalszym ciągu zeznań oskarżo-
ka'ł się z urzędnikiem ambasady ny opowiada o próbach przesyłania 
brytyjskiej Robertem Sneddonem. meldunków wywiado.wczych za po
Korzystając z tego, że Sneddon wy średnictwem attache l!>tniozc~o am
jeżdżał do Anglii, oskarżony poru- b.esady brytyjskie.i w W:uszawic 
czył mu list, który zawierał szpic- plk. Turnera. Z płk. Turnerem o· 
gowskie wiadomośc;i dla Bortnow- skarżony spotkał się dwuk'rotnie, 
skiego ioraz prośbę o dalsze pieJ:'IJą- prosząc go aby zawiózł na teren \'\'. 
d,ze. Sneddon 1ist ten ze sobą za- Brytanii list,, na co ten slę zgodził 
brał. Oprócz instrukcji dotyczących 

Z polecenia Sliwińskiego, Jedlicz WYwiadu, kontrwywiadu i dywersji 
ko założył komórkę fotograficzną, oskarżany otrzymał również poJece· 
która jednocześnie b)•ła „skrzynką nie przygotowania na obszarze Pol· 

·adresową" dla korespondencji z ski lądowisk dla sam(}llotów. „Rozu 
centralą szpiegowską w Londyn.ie. miałem - mó·wi oskarżony - źe 

Wiedza dla wszystkich 

amerykal'iskiego, utrzymywałem po NO H••ta 
nadto kontakt z kilkoma członkami ff& Sła 
ambasady angielskiej i ameryka1'.l- ma swe p1·smo 
sltiej, jak np. z płk. Jessic oraz mjr. 
Jorgtnsonem i sierżantem Curti
sem. 
Omawiając swoje kontakty osk. 

wspomina, że jeden z pracowni
ków ambasady amerykańskiej na
zwiskiem Hock przyznał się pod 
wpływem alkoholu do przekazywa
nia ośrodkowj wywiadowczemu 
tych wiadomości, które zbiera na 
terenie Polski. 

Zeznając o przygotowaniach 'd·'.l 
akcji terrorystycznej osk. przyznaje 
że celem jej było szer,zcnie ogólne
go zamętu i opóźnianie budowy na 

Wydany został pierwszy num
0

ef 
czasopisma „Budujemy Socja~
poświęconego aktualnym zagadn. 
niom, związanym z budową No\"' 
Huty. 

światłe wysuwanie kadr spośrt 
robotników, kobiet j młodzieży. w: 
ka o polepszenie warunków by t 
wych i kulturalnych, walka o 1 

sprawnienie administracji - oto n 
czelne hasła i zad311ia nowopaws~ 
łcgo pisma. 

sze~o !~raju. C~odz!ło równie~ 'J li- K"' munikat z· niwny 
kw1dac3ę ludzi na stanowJskach U Ili ' 

kierownic~Yi?~ \'! państwie. . . . Pro0 noza pogod!f w -'ił 27 e" 1'18 bił 
Osk. Sllwmski zeznał róv1111ez, ze ~ !I m • ' 

współpracownik jego Kuchnio miał WARSZAWA, 26.7. W dniu 27 i 
za zadanie osłaniać osobę osk. i 28 bm. na ogół dość poaodnie i 

rozkaz strzelania do ludzi. którzy przejściowym wzrostem za~hmurz ' 
usiłowaliby zaaresztować Sliwiń- nia w ciągu dnia. Temperatura 0 

skiego. 19 s~opni na .Północy do 26 na po-
Na tym odroczono rozprawę do łudntu. W dniu 28 bm - dość DO• 

dnia następnego. godnie. · • 

nowym: „Własność cesarza Sardura 
albo .;z pałacu cesarza Agriszti". '\\I 
napisach tych spotyka s;ę im'.on 

Miasto sprzed trzech tysięcy lat 
czterech cesarzy Urartu. 

GLINIANA BIBLIOTEKA 

dzieckim a'rcheologom udało się od-, mą znaleziono duźo brązowych za. 
tworzyć to ważne wydarzenie histo- kończeń strzał Scytów. 

ry~ne z nafdrobniejszymi szczegó- Sz..l{ielety zabitych, rozbite ołtarze, 
łami. I kadzielnice i gliniane figurki bożków 

Na twierdzę napadli Scytowie. prawie całkowity brak przedmiotów 
świadczy o tym mnóstwo brązowych zbytku, broni ozdobnej i innych, cen 
zakończeń strzał w odróżnieniu od niejszych przedmiotów, świadczą o 
żelaznych - urartow:?kich. 1które u- tym, że zwycięzcy obrabowali twier 
czeni· radzieccy znaleźli tkwiące w dzę i ok·rutn'ie ro'?';,:>rawili się z jej 
zburzonych ścianach. Napadu doko- obrońcami i miez,zkańcami miasta. 

ZAKONSPIROWANA 
PIWNICA 

Ubiegłego Iata ekspedycja arche
ologów radzieckich zdobyła niezwy
kli> ceru1y materiat 'I'ym raz€m od
kopano ogromny budynek. Wkrótce 
pq rozpoczęc iu poszukiwa11 zaczęto 
znajdować gllniane skorupki niezna
ne~o malowidła ściennego (freski). 
Były to po raz pierwszy odnalezione 
na Zakaukazj,i freski ścienne, pięknu 
pamiątka prastarej sztuki. 

UKRYTY SKARB 
Oczyszczając te naczynia z ziemi, 

pracownicy nieoczekiwanie znaleźli 
w jednym z nich, zresztą bardzo 
uszkodzonym, ścisłą warstwę węgla. 
Pod węglem były deski. Kiedy j.~ 

wydobyto - oczom archeologów iuka 
zala się wielka ilość metalowych 
płaskich czasz. Błyszczące w słońcu , 

zupełnie nieuszkodzone, z równym 
obrzeżeniem, klinowymi napi>'ami i 
rysunkami wewnątrz, oszołomiły 

wprost ar-cheologów swym doskona
łym przechowaniem .się, delikatnym 
melodyjnym dźwiękiem przy do1!kni ę 

ciu, a głównie materiałem, z którego 
czasze były wykonane: to nie było 

Przy dalszych poszukiwaniach spl 
llkało uczonych niespodziane pow-0· 
dzenie. Znaleziono duży odłamek gl 
nianej tablicy z klinopisem, którs 
akazał s:ę wyjątkiem z pisma zawia, 
damiającego o dostawie kamienia 
bydła do Tajszebaini.. Do tej nor 
odnaleziono jedynie dwie cale tablirl 
ki i cztery odłamki z klinonisem. N4 
terytorium ZSRR takie tabl iczki ci 
naleziono rpo raz pierwszy. Zdobvc. 
ta waż?a jest jeszcze z innego pow•~ 
du. Swrndczy ona o istnieniu w twier 
dzy Tajszebaini wielkieg0 archiwun 
glinianych tabliczek z klinooisem .... 
bezcennego źródła wiadomośc i o ży„ 
ciu w twierdzy j życiu całego pra
starego państwa Urartu. 

złoto! Archeolodzy mają całkowite pra 

nano w pierwszych dniach wrześni a. 

gdyż w mieszkaniach otacze.jących 

twierdzę były już zapasy świeżego 
ziarna. W glinianych naczyn iach, w 
dołach wykopanych w p"odło<lze pr:>.e 
chowało Ętię wiele ziarna pszenicy, 
jęczmienia i iprosa. Mieszkańcy do
piero co zebrali iplon. piwnice dworn 
były jeszcze puste. Fakt, że napadu 
dokonano we wrześniu potwierdza 
jeszcze ta okoliczność, że pomimo 
ogromnych ilości resztek latorośli 

winnej, archeolodzy znaleźli zale
dwie jedną garść pestek wino~rono
wych z niedojrzałego grona. Widocz
nie winogrona jeszcze nie dojrzały. 

Ażeby zrozumieć całą wagę te~o Wo przypu!lzczać, że w najbliż.:;zej 

odkrycia, trzeba wiedzieć, że jedynie przyszłości to archiwum, wyiątkowo 
zloto przechowuje się w ziemi całymi cenne ~la nauki, będzie odkopane. 
tysiącami lat. nie niszcząc się. żaden Poszukiwania trwaja obecnie zbll' 
jeszcze z archeologów nie trzymał ją się .one do części Środkowej pał 
nigdy w dłoniach tak starego przed 7u. Miasto Tajszebaini. ostatnia os 

Przy dalszych poszukiwaniach od- miotu całkowicie zachowanego, a wy Ja władzy urartyjskiej w Zakaukaz' 

kopano całe szeregi olbrzymich na- konanego z n ieszlachetnego metalu. j~st najstarsz:vm miastem na tery tt> 

czyń glin.ianych, wk?panych na 31'1 Czasze te, zwykły stop z srebra. m!e rmm ZSR.i.'1.. Kultura jeg0 poprzedza 

wysokości ~o P-Odło~i. Jedno .z ta- dzi i ołowiu, przeleżały :w ziemi, z;i. kulturę Gruzji j ArmenU. Następnie ustalono, że Scytowie na 
padli na twierdzę nagle w nocy i 

ZDRADZIECKI NAPAD j przypuścil.i szturm do bocznych. sła-

1 
bo umocmonych bram. uprzedmo o

W początku VI w1eku przed naszą strzeliwując je bojowymi zapalają

erą. twierdza uległa zburleniu. Ra- cymi strzałami. Właśnie pod tą bra-

k!ch. ~aczyn uda~~ ~1ę wykopac. cal- chowawszy się bez najmniejszych . . . . 
kow1c1e. Wysokosc Jego przewyzsza-, zmian. dwa tysiące pięćset lat. P~znam~ zy~1a, historii i kultur_y 

la 2 metry. Cały ten budynek był Takich unikatów było dziewięć- Urrutu, Jest Jedną z największyct 
jakby ogromną spiżarnią, gdzie prze dzi.~siąt $ieąem. Ni: ich ?nach zna-j zdobyczy radzieckiej prahistoril. 
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chowywano zapasy. leziono koliste narp1sy pismem kli- ( b) a .. ~ 

l 



Nosl korespond_!!!f i piszq: Co jest złe i co należy usprawnić IJruchontić bul et 
w pracy łódzkiego P K s . W dni świąteczne _uruc1!-omić po., Jedyny basen w Łodzi u „Zjedno

J~dny~ wozie. bef;p~r~n~ej kom~ czonych" cieszy sl ę wielką frekwen
mkacj1 ~ m!eJScowośo!am1 letn1- cją. Jest tam pawilon, który nada-

przy okienku. Dla pe\vności udałem sko_wym1, tylko do jazdy docelo- v,·alby się wyśmi'eni'de na 'bufet. Bu 
się po raz drugi do okienka infor-
matora, które już otwarto i zapyta- we.i.. - . fet czynny obecnie nie spełni a SW'J 

łem o sprzedaż biletów, która we- manu Unii, na kt?re są b lety WY· 22 i 23 sprzedawano tylko napoi·e 
. za1;11stal~wac t~bhcę z

1
. ogłosze-, jego zadania. Ostatnio np. w . świ ęta 

dług ogłoszenia przy kasie winna d ł r ed rozpoczę 

gnęli także coś zjeść. Całkowity 
brak szklanek zmuszał ludzi do pi
cia z butelek. Wydaje nam się, ze 
uruchom ieniem bufetu w całym tega 
słowa znaczeniu winna zająć s ię 
PSS. 

(Sz) 

Cilra:z czł'~iej otrzymujemy listy 
od naszych Czytelników na temat 
r.Jżnyd1 niedociągnięć w łódzkim 
PKS, Listy te, z których jeden za. 
mieszctamy po-n':iej, są dowodem, 
że w 'instytucji tej należy zmien:ć 
dtiiychczasowy styl pracy, 

* * * 
Nie j e~tem pierwszym, który sta

w ia sobie pytanie: Kiedy nareszcie 
będzie porządek w PKS? Od dłuż
szego czasu jeżdżę w święta do Piotr 
kowa i stale stwiierdzam następują
cy stan rzeczy: 

odbywać się od godz. 6, a jeszcze s!ę p;ze ane oga~szacn: z które woz; chłodzące, a zażywający kąp'.eli pra 

~ :c~~do ~o=~~J~~a:~ę ~~~ ~~!;~e~:·;y·~nstalować żelaz-I Zamiłowanie do imprez sportowych i ... 
nia, że biletów już nie ma i prawdo ne bar:erki, Jak przy kasach PKP' • • 
podobnie sprzedał je „Orbis". i przestrzegać ponądku przy po- brah p•en1ędzg dzieci w tym wieku nie posiadają 

W tym czasie usiłowało utrzymać mooy MO,, . , . , Będąc na meczu szczypiorrtlaka, od pieniędzy, natomiast są entuzjasta-
po'rządek przy kasie czterech mili- . Na ~~onczeme c~cę p~eslic,I bywającego się na boisiku „Zjedno- mi sportu. Czy n ie należałoby umo
cjantów. Stra~nicy PKS nie wtrąca- ze w~ze.k1e_ ~rzuty l~tu .stawiam. z nych" zauważyłem, że dzieci w wie- żliwić im o!U51danie imprez sporta, 
li się do tego. Zamiast nieprzyjem- w~zelK~ . sw1adomo~c1ą l ~dpo\v:e: ku l0-l4 lat p.rzeskakiwaly płot i w wych bezpłatnie (myślę o imprezach 
nych wniosków dla PKS, które mógł dz;al~os~1ą. w. raz.ie ~omecznoMtj ten sposób nielegalnie" dostawały nie c ieszących się dużą frekwencją). 
bym z op!sanego stanu rzeczy wy- staw1ię s rę na ządarue zaunteresowa- . . " 

Z pośród cztereeh kas biletowych, ciągnąć, pozwolę s.ol:te zapropono- ~ych 0 3?? i udzielę szczególowych 81~.~a ~~~~~f;· ściąganie przez bi.le- Mały entuzjasta w ten sposób zo-
w dnie świąteczne uruchomi>One są wać kilka usprawnień, które mam 1.11formac.i1. t . .d . pł t ' 

1 
stanie wciągnięty w krąg za<intereso 

najwyżej dwie kasy, a przewazme nadzieję PKS zastosuje z korzyścią Mam nadz\eję, że list mój trafi erov;r wi ~w z .~ ow wypr~w~; wań s-portowych i na przyszło ść , 'b yć 
jedna, sprzedająca bilety do wszy. dla pasażerów, a przede wszystkim pod właściwym adresem i Redakcja d~an ,~ z bo15ka ;' ~clzów „na g pę. · może sam będzie aktywnym sportow 
skich stacji, pomimo, że w dni te jest dla siebie zechce również wziąć czynny udział Niektor~·m ezczęsciarzom udało się cem. 
r;ajwiększe nasilenie ruchu. · . . w likwidacji wspomnianych, rażą- pozostac. . . 

W ~i , świąteczne uruchomic cych braków organiz.acyjqnych PKS. Fakty te podaJę pod rozv.:agę n~- Chodzi nam przecież o to, l:iy wna 
Kasy n ie sprzedają wszystkich bl- w~zy~tk~e ~asy - dla d?bra pa- (Naz·łtisko autora listu znane jest szych władz sportowych. Wiemy, ze sowić sport. (Sz) 

letów, lecz pozostawiają kilka miejsc sa:i:erow, ktorym PKS słm~Y. R dak ' i ) 
wolnych do dyspozycji konduktora, Nie pmostawiać konduktorom e CJ • * * * 
co stwarza teren do nadużyć. W dyspozycyjnych biletów i zabronić Listem tym otwtieramy dysku- LilfłJ bo 'Ąeb4kcii 
chwili. odjazdu zazwycziaj konduk- przyjmowania dodatkowych pasa- sję ł prosimy Czytelników, korzy. 
tor przyjmuje około 10 osób dodat- żerów - ze względu na n'szczenie stających z usług PI\S o nadsyła-
kowych, według własnego uznania. taboru, który jest publiczną wła- me nam swych uwag, Apelujemy 80 czy 100 zł 111a kosztować obiad popularny 

sno8clą. jednocześnie do praoowników PKS .Tadaj~c obiady w stoł6wl.rnch, J?O· 
Autobus linii Łódź-Pfotrków, w Zac~tnyć dyscyplinę pracy ob- by WYciągnęlł z dyskusji odpo- czymłem pewne obserwacJe. ktore 

ciągu świąt miesiąca czet'W{!a opóź· słul:'i i zlikwidować opóźnien·a. wiednie wnioski I wydają mi się słuszne i dlatego a-
niał swój odjazd o co najmniej 15 mi • peluję do Redakcji „Dziennika Łódz 
nu.t. za.mia~t odjechać o godz. 9 .7: Ło- Morze w służb1"e ooko1·u kiego", by sprawy te poruszyła w 
dZJ,, ZaJezdza na dworzec z opoznle- swym piśmie. 

· od 9 05 d · · d · · K • Kto kieruje w dobie d7iisiejszej 
~::.X:śn?ejg o ~od~.· 9.:S.

0

vJ;~a~1~~t:~~ onkurs na nowe.le I reportaż sporządzaniem potraw? 
kie miały miejsce 3 razy w czerwcu Starzy, restauracyjni kucharz~. 

Zarząd Główny Ligi M1Jrskiej, dą- autora winny być przesłane na a- Ich .zdanie jako speców, w tej dzie-
(w niedzjelę). żąc do powiększenia dorobku literac dres: Zarząd Głó~y Ligi Morskiej, 1dzinii; prz~waż~ na naradzie z .kie-

Kasy łódzkie nie sprzedają blle- kięgo o tematyce morskiej oraz do Redakcja Wydawmctw, Warszawa, , rowmkam1 stołowek. Dlatego te_z po 
tów bezpośrednich Łódź-Sulejów popularyzacji zagadnień morskich ul. Widok 10, w kopercie ,z zazna- ' trawy w naszych tZiakładach zb10ro
lub Włodzirnierzów ó. wyjeżdżający wśród na.jszerszych mas Polski Lu- czeniem , Konkurs LM na nowelę 1 wego żywienia są raczej oblfozone 
do tych miejscowości o god2l. 9 nie dowef P'Jprzez twórczość arystycz- lub reIYJrta~". 

1 
na. dch smacZ;Iloś~, a nie na wartość 

mogą kupić biletu w Pi10trkowie na ną , ogłasza konkurs otwarty na no- Z d Gł, LM t 1 t odzywczą, ktora Jest mało brana pod 
godz. 11, gdyż· b:lety już są wyprze- welę lub reportaż , tematyce mor- . arzą owny us a a nas ę- 'uwagę. 
dane i najbliższy autobus do tych sldej. ~uJą~e 5~ałiid~I n~a1!.:'Jle: f ~gfo~- I Nam. stołującym się w gospodach 
miejscowości może być o godz. 13. Treścią noweli lub reporażu ma a z · ' "' a z '. ' zależy przede wszystkim by >Jbiad 
W ten spcsób wypoczynek ogranicza być życie i praca marynarzy wojen- III nagroda zł 3o.oo~. a następuJące 1 mia smak i wy.,.ląd domowy"; Nie 
się do czasu zawartego między go- nych lub handlowych, rybaków. pra nagrody na reportaz: 1 nagroda zł 1 chodzi nam o b:rdzi~j lub mniej o
dziną 13,30 a 18. cowników portowych. stoczniowców, 3o.ooo. II nagroda zł 20.000, III na- ' stre i pikantne sosy. które zaostrza-

W dnie Ś\.,,-iąteczne, które są dnia- ucZl'lliów szkół morskich i innych groda zł. 15·000• ją pragnienie i apetyt (co było ce-
mi największego ruchu w okresie pracowników naszej gospodarki mor Rrzewiduje się dodatkowe nagro- i !em res tauracji prywatnych) a cho-
letnim, nie kursuje autobus tej linii skiej. dy. dzi nam o tani, smaczny, obiad do-
0 g. 6,40 z fJOdz:i. Ostatnie dm świą· .Objęto.ść n~:»ye.l~ lub :r:eportażu Termin nadsyłania n')wel lub re- m1Jwy. 
teczne tj. 22 i 23 lipca przekroczyły winna się m1esc1c w g~amcach od porta~y .na .konkurs upływa iL. d!1. I tak np„ jeżeli na drugie ~fan.ie 
rekocd braku organizacji PKS, cze- 10 do 20 str<?n maszynopisu. N'>we!e 1 pazdz1ermka .br. Rozsti:zygn1ęc1e jest boczek to niech to nie będzie 
go byłem naocznym świadkiem. lub reportaze zaopatrzone godłem I konkursu naS"tąPi 15 grudnia .. ~ sama słonina. Do popularnej „boć-

winki", moim zda!l!iem nie kładzie 
Przybyłem na dworzec o godz. 5,30 się krajanych kartofli, jak do krup-

rano. aby kup:ć bilet na godzbnę 9. D I a I • p & z 6) ,- o b a I o A I niku, a podaje się je oddzielnie na Przy 2 kasach, które mi.ały być czyn .., „ .., „ 1i9 talerzyku. 
ne od godz. 6, stal tłum pasażerów d Ó • h .„ I J h Przykłady możnaby mnożyć bez 
n;edol,)uszczający do okienek „kole- pO r ZDQC DG n 0 e OC końca. Podstawą żywienia jest o-
jek". Okcło. godz. 6,15 _Prz~ ~ośnik~ PrzPd kilku miesiącami pow~ano I i bufetowych na dworcach ~raz us- biad popularny i tu należałoby prze 
ogłvsi;on~, ze SĘ>Tz.edaz bile.tow od- do życia. nowe przedsiębiorstwo u- prawni obsługę podróżnych. prowadzić .zmianę. Jeżeli okazuje 
bywac się b.ędzie , wyłąc.zm~ przy sługowe pod nazwą Kolejowe Za- :.1. in. Kol. Zakł. Gastronomiczne .się, że obiad popularny w granicach 
autob~sac:h 1. ~zęśc P':S~1~ow <;>de- kłady Gastronomiczne. Zadaniem ,zamier.zają zorganizować na dwor- 80 zł nie może być pożywniejszy. 
szła, Ja rowmez Po dzies1ęc:m m1nu- przedsiębiorstwa będzie prowadze- cach bary mleczne. uruchomić stalą możnaby p1Jdwyższyć jego cenę do 
tach wróciłem do informatora przy nie restauracji dw0rcowych, barów sprzedaż tanich dań gorących oraz 100 zł i wtedy, bez tr.zeciego dania, 
dyżurnym ruchu i dowi.€dz'.ałem się, i bufetów stacyjnych ora·z kiosków wpr0wadzić na większych stacjach obiad „popularny" będzie miał taką 
że do Piotrkowa na godz. 9 bilety są na peronach. węzłowych sprzedaż peronową. Dzię samą wartość jak „klubowy". An
sprzedawane w kasie nr 3. Staną· Objęcie bufetów i restauracji sta· ki objęciu bufetów stacyjnych przez kieta. przeprowadzona wśród kon
łem w ogonku jako dwudziesty pią- cyjnych przez jedno przedsiębior- K.ZG ujednolicone będą i obniżone sumentów, przekonałaby kierowndc
ty i czekałem do godz. 8,15, W tym stwo państwowe przyczyni się do ceny posiłków i a.rtykułów żywnoś- two stołówek, że życzenia większ0-
czasie C7..ęść zainteresowanych ode-1 podniesienia higieny, porządku i e- dowych spriledawan;ych na dwor- ~~i i<lą po wskazanej przeze mnie 
szła i malazłem się, jako czwarty stetyki pomieszczeń ;restauracyjnych ·cach. . linii. 

Należałoby także pomyśleć o tym, 
by jarosze mieli jedno danie bez· 
mięsne. M. H. 

abpowiea~i ~eb4kcli -
Br. Ch. Grz. - Łódź - z wiersza nil! 

skorzystamy. Czekamy na zapowiedziane 
reportaże. 

Bysz. Zygm. - Łódź - Urzęcl,.nik biura 
meldunkowego powinien 2amelctować lo
katora, k tór y na podstawie skierowania 
wprowadził się do lokal-u i zamleszl{•lJe 
w nim. Powinien go zameldować nawet 
w wypadku, gdy poprzedni mieszka1\cy 
nie wymeldowali się. Zaocznym wymel
dowaniem poprzednich lokatorów winna 
zająć się administracja domu, a nie lo
kator, który chce się zameldowat:. 

K. J, - Łódź - Uważa Pan, że niesłu~z 
nie wymówlono Mu pracę. Jeżeli tak jest 
jak opisał Pan to w liście, będziemy m
terweniować. Prosimy o poóanie miej
sca p racy. 

Pracownicy „Spólnoty Pracy" - Łód1i 
W sprawie nieświeżego boczku interwe
niowaliśmy . Boczek był peklowany, mi
mo to jednak zepsuty. Kierownictwo 
Savoy •u wydało odpowiednie zarządze
nie personelowi I podobnych wypadków, 
jak nas zapewniono, w przyszłości nie 
będzie . 

zamysłowskl Zyg. - Łódź - Prosimy 
o porozumienie się osobiście w Redak.;:.11 
„Dział Listów" II piętro , w godz. od 1'1l-
L7. 

Instytucie wylaśnialą 
POCZEKALNIA NA CYGANCE 

W związku z notatką ,.Nowe Ztotno I 
Cyganka slcużą się" („Dz. Ł." n r 14!>!) 
P rezydium R. N. wyjaśnia. ze poc!ekal
n la była chwilowo nle :>1wietlona z po
w•idu uszkodzenia Instalacji. Brakuj11cy 
kosz do śmieci z;ałożono a wybitą szybą 
wst3.wiono. 

PRZED „OSĄ" JEST PORZĄD'-K 
Prezydium R. N. wyjaśnia, że n!epo· 

rzadki „Ptzed letnim teatrem „Osa" 
(„Dz. Ł." 177) spo,vodowane byly ro?.C
br::iniem starego dre\vnlanego budynku 
i uklad3niem brulru na podwórzu. P •>
rzadek został pr zywrócony/ po zakończe
niu remontu. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

- Nie chcę mieć z tym nic wspólnego - mówi 
i kręci głową. - To będzie gorsze jak poruszenie 
gniazda os. Przylecą i zaczną krzyczeć o bezprawiu, 
od przedstąwicieli organizacji drzwi się tu nie będą 
zamykały. Nie mam na tyle zdrowia, bym to zniósł. 

w sobie wystraszony wzrok swych ~n, jakimi ich 
przywitały, ich szlochanie i załampanie rąk. 

- Nie drzyj się, stara, pow~dam jej. Jeszcze są 
tutaj towarzysze i ci nas nie ppuszczą,. No, nie mam • 

Slepa uliczka 
Przekład H. GruszczyftskleJ • Dubowe) (27) 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Ferdynand Gromus spojrzał na syna niepewnie. 

Cóż więc myśli? Czy wyrzucić tych ludzi? Tylko 
głupiec pozbawia się dobrego robotnika, a ci wła
śnie byli tak dobrzy, jak tylko mogli być. On przy
najmniej nie wypowiedział nigdy nikomu, nie mając 
bardzo ważnego powodu. 

- Gdzie ich więc chcesz dać? - zapytał buntując 
się przeciw jedynemu wnioskowi, jaki wypływał ze 
słów syna. 

- Pocóżeśmy kupili nową maszynę? - odpowie
dział M~chał pytaniem. 

- Abyśmy mogli szybciej produkować i nadążyli 
zapotrzebowaniu - odpowiedział ojciec głosem wy
uczonego ucznia. Nie dał się złapać tak łatwo. 

- Abyśmy obniżyli koszty produkcji i mogli kon
kurować - rzekł Michał spokojnie, jakby objaśnia
jąc nowicjusza. - Powiedz mi, jak to chcesz prze
prowadzić, jeśli oprócz tego, co włożyłeś w maszynę, 
obciążysz się jeszcze wynagrodzeniem sześciu robot

. ników, którzy stali się niepotrzebni?? Czy może je-
steś takim bogaczem i dziwakiem, że wynajmujesz 
sobie ludzi dla własnej zabawy? 

Ferdynand Gromus .wiedział, że jest pokonany i że 
syn ma rację. Jego starcza próżność została urażona 
i gniew szukał drogi najłatwiejszego ujścia. Nie za
leżało mu na tych tylko sześciu ludziach, ale zawsze 
miał opinię ludzkiego pracodawcy, 
ł DZIENNIK ŁODZKI nr 204 (1826) 

Michał patrzył na niego litościwie, ale bez współ
czucia. 

- Załatwię to sobie sam - rzekł. 
Zaś Ferdynand Gromus znowu pokręcił głową 

i powtórzył, jak gdyby go namawiano do czegoś, co 
mu się nie podobało: . 

- Nie chcę z tym mieć nic wspólnego. Jestem 
chory, potrzebuję spokoju. 

Sześciu robotników, którzy już od tygodnia dopy
tywali się, co się z nimi stanie, i w których obawy 
przeplatały się z nadzieją, dostało wypowiedzenie 
przy piątkowej wypłacie. 
Więc jednak. Czuli się, jak gdyby wsk·azał na nich 

palec boży i wyznaczył ich na potępienie. Pobiegli 
do swych mężów zaufania. Muszą im przecież po
móc, od czegóż istnieje organizacja, na którą przez 
tyle lat płacili składki, sarkając na wyrzucanie pie
niędzy na darmo. 

Co zawinili, że nagle wyrzucono ich bez powodu? 
Zawsze byli dobrymi robotnikami, a nagle maszyna 
jakoby wykona pracę lepiej i szybciej niż oni. Po 
co sprowadzono nową maszynę, skoro stare zl'.ipełnie 
wystarczały i nie odbierały nikomu chleba? Gro
musowie chcieli się szybciej wzbogacić i nie pytali, 
co będzie z nimi. Ale te czasy już minęły, kochanku, 
gdy pracodawca mógł robić ze swymi robotnikami, 
co mu się podobało. Józef do nich pójdzie. Józef im 
to wyłoży. A Henryk? On to nic? Nie chciałbym być 
na miejscu Gromusów, gdy im Henryk zacznie czy
ścić kichy. 

W sobotę po południu przywlekli się jeden za dru
gim do Józefa Balady, by się dowiedzieć, co on i Hen
ryk załatwili w ich sprawie. Przychodzili i przynosili 

racji, Józefie? / 
Mówili głośno i zawg.diacko, człowiekowi nie wol

no zaraz upadać- na drtchu, gdy mu byle dureń zrobi 
hecę. Ale Józef B5J.lada miał takie spojrzenie, które 
patrzyło na wszy;;tkich i na nikogo, zaś Henryk Pour 
siedział z wyciąi'niętymi nogami, ledwie mu kuchnia 
wystarczała, i wydmuchiwał dym ku sufitowi. 
Różena sie!lziała na dworze pod oknem od kuchni 

i słyszała każde słowo. Odczuwała jak gdyby bunt. 
Gromusowie odprawili sześciu kolegów jej ojca, a cóż 
ją to właściwie obchodzi? Znała tych sześciu zwolnio
nych, żyli tu z nimi niejako razem, z ich córkami 
chodziła do szkoły, bawiła ich dzieci, doradzała ich 
żonom, gdy sobie szyły suknie, najmłodszy z nich 
także niegdyś spoglądał za nią, zanim zrozumiał, że 
to daremne, i ożenił się z inną. Zwolnili ich mają 
przecież prawo zwalniać robotników, gdy im nie od
powiadają albo gdy nie mają dla nich pracy, może 
nieprawda? Znajdą sobie inne miejsce i świat poto
czy się dalej , dlaczegóż miałaby się tym niepokoić, 
jej to nie dotyka. Cóż ją więc tutaj trzyma, dlaczego 
nadsłuchuje, zamiast wyjść raczej za dom i posłu· 
chać brzęku pszczół wylatujących z kielichów roz
kwitłych mieczyków? 
Głosy w kuchni przybierały na sile. Józef Balada 

opowiadał, co załatwiła deputacja komitetu fabrycz
nego, to jest on i ten tu Henryk, w sprawie sześciu 
zwolnionych. Prawda nie mogła przejść przez usta 
zdania kluczyły, wahając się jak żebrak, który kil: 
kakrotnie patrzy w okna domu, zanim zdecyduje się 
zapukać do drzwi. 

- Powiedz po prostu, Józefie - v.rołali na niego 
-::- niech wiemy, jak stoimy. 



Do zobaczenia za ·rok! 

Zespołowi Opery Sl~skiej dobrze b~ w Łodzi 
_Wferzyć się nie chce, że to takż.~ I Idziemy betonową ścieżką, l'ączącą 

Łodz. Wokoło sosnowy la9, W jego poszczególne domk•i W otwartych 
oprawie ~a ni~:Vi~lkiej polanie gru- drzwiach widzimy postać uzbrojoną 
,Pa domkow-w1l1I sw1ezo wyremon;o w potężna s-zczotkę zamiatajacą z za 
wanych. Kilka stawów o pochyłych. palem. · · 
pokrytych trawą brzegach tworzy - To nasz inspicjent Stranc - ob
wy1:1a:zone mie}sce do plażowania i jaśnia dyr. Bursztynowicz lubi 
kąpieh. porządek nię tylko na scenie. 

Smakowity zapach smażonych ko 
t!e1ów każe nam zajrzeć do okna pań 
stwa Szczepań::k'ch (ona śpiewaczk:i 
on - dyrygent). Zapewniają na~ 
oni, że samą muzyką żyć nie można, 
zwłaszcza w Arlurówku, gdzie czło
wiek ma wilczy apetyt. 

- Do miasta? A komużby się 
chciało jechać teraz do miasta - mó 
wi pr'madonna VaTdi-Morb'tzerowa, 
zajmująca pokój z dwiema koleżan 
kami .. ..;'o śpiewie" - Olgą Szam
borską i Romaną Woliń.»ką. - Wie
czorem i tak musimy jechać na przed 
staw:enie, ale w ciągu dnia wolimy 
plażować, kąpać s:ę i spacerować 
Podobną opinię wyrażają mło

dziutkie artystki baletu - Eugenia 
Skotarczyk oraz Dorota i Urszula 
Tkoczówne. 

- Obecne nasze występy w Łodzi 
- mówią - to jakby urlop. Piękniej 
sze warunki niż tu - trudno sobie 
wymarzyć. 

Odwiedzamy jeszcze kilka dom
ków. Mieszka"ją tu razem soliści, chó 
rzyści, członkowie orkiestry. Panuje 
atmosfera szczera, koleżeńska, bez„ 
pośredn:a. . . 

- Stanowimy zespół nowego ty
pu - mówi Czeslaw Kozak, które
go Łódź zna dobrze, zwłaszcza ze 
świetnej kreacji Rigoletta w r. ub. 
- Odrz,ucamy wszystko co było złe
go w tradycji teatralnej. a staramy 
się przejąć dobre. tradycje. Więk
szość bowiem zespołu to ludzie mło
dzi. którzy w Operze Śląskiej roz
poczęli pracę artystyczną. Uwaga! 

Ten . ostatni okrzyk pełen prze
strachu był całkowicie uzasadniony,. 
Zaledwie zdążyliśmy się u.\lu :i.ąć 
przed nadjeżdżającym „po kawaler
sku" motocyklistą. 

- To obok śpiewu największa na 
n;i·iętność nasze~o kolegi Bogdana Pa 
p~·ockiego - brzmi wyjaśnienie po 
fakcie. 

* 
Nasza wizyta ~;'opery śląs-idej w 

Arturówku przechrzczonym zresztą 
przez ze~pół na ,.Burntync;iw2k" (od 
nazwiska dyr. Bursztynowicza) W/
padła pod koniec miesięcznych wy
stępów w Łodzi. Przez ten miesiąc o:l 
będzie się ogółem 35 przcdstawiei'l. 
które obejrzy około 30 tys. łodzian 
Drugie tyle imprez odbyło się \\" 
świetlicach robotniczych. W ten spo 
sób Opera Śląska wypełnia częścio
wo przyna.;mniej wielką lukę, jaką 
stanowi brak opery w Łodzi. 

Jak widzimy zes-połowi było w ł..o 
dzi dobrze. Serdecznie przyjęła go 
również łódzka publiczność. Ze stro
ny władz m'.ala opera wszelkie udo
godnienia. Można zatem mieć nadzie
ję, że za rok znowu się s·potkamy. 
Zawczasu powinna Łódż o to zab:e 
gać u władz centralnych, gdyż Ope
ra Ślą..:;.~a daje robotniczemu widzo
wi bardzo wiele i ma wobec Łodzi 
poważne zasługi w dziale upowszeci1 
niania kultury. 

A zatem do zobaczenia za rok! 
W. O. 

No wg szpital · w lowiczu 
wy razem troski o zdrowie obywateli Z dachu szpitala z jednej strony 

rozciąga się widok na pola. Pięknie 
tu i spokojnie. Letni, ciepły wietrzyi.; 
przynosi mile. kojące zapachy. Z dru 
giei strony u podnóża szpitala rozsia 
dly się małe. krzywe chałupki, a za 
nimi targowisko. 

Bogdan Paprocki - tenor 

- I my nie chcieliśmy wierzyć, że 
w Łodzi można mieszkać w lak 
wspaniałych warunkach - mówi dy 
rektor Państwowej Opery śląskiej 
Tadeusz Bursztynowicz. - Gdy Za-
11.'Ząd Domów Akadm1ickich zapropo 
nował nam kwatery w Arturówku 
mieliśmy mnóstwo wątpliwości. F;o 
to i daleko od śródmieścia i w zu
pełnym odludziu. A dziś ... Zresztą -
jak czujemy się tu dziś niech p~vie 
dzą członkowie naszego zespołu. 

Czwartek. Na targowisku w Łowi
czu tłok: konie, wozy, krowy, pro
siaki w woiikach, króliki w klat-
kach; ryczenie. kwiczenie, gdaka
nie ... A wśród tego uwijają się chło 
pi i ok.ryte kraciastymi chustami ko
biety wiejskie. Sprzedają, kupują. 
dzielą się swymi doświadczeniami w 
hodowli, chwalą .się osiągnięciami i 
jak to zwykle na jarmarkach hywa 
- omawiają wszelkie nowiny. · 

- Powiadają, że targowicę prze-
niosą .na drugą stronę szosy - mówi 
stary gaspodarz. 

-- A dlaczego to? - pyta kilka 
głosów naraz. 

- Bo sz.pital już niedługo otwie
rają - wyjaśnia, patrząc na rluży 
nowy budynek, stojący za cr:zędem 
małych drewnianych chat. 

-- Piękny to będzie szipital! - mó 
wią. Takiego w całym powiecie chy
ba nie ma. 

* * * 
- Naprawdę imponujący 'budynek 

- dzielę się wrażeniami z kierow-
njkiem robót Józefem Szeszkowsik'm. 
Ile też w nim będzie łóżek? 

- Przewiduje się 150. Z tego 30 
łóżek na oddziale położniczym. 

- Wejdźmy do środka! - zapra 
sza kierownik. - J~k widzicie, ro
boty budowlane ~ już zakończone, 
pozostało jedynie frochę pracy dla 
malarzy i zainstalowan:e niektórych 
urządzeń- jak np. windy kredenso
wej, osobowej ito. Sądzę, że z koń
cem lata szpital bedzie mógł przyjąć 
pierwszych pacjentów. 

Idziemy korytanem. wzdłu~ które 
go po stronie oołudniowe.i położone 
są sale chorych. Jasne. widne poko 
ie" utrzymane w spokojnych. paste
lowych kolorach. Ilość łóżek jakie tu 

Czesław Krzak staną, można poznać no ilości za-
Rys. Ney in9talowanych dzwonków, kontak-

tach elektirycznych i słuchawkach ra 
diowych. Cały budynek został wypo 
sażony w nowoczesne urzadzen1a 
wentylacyjne i wielka ilość \vanien 
(umywalnie są w każdej sali). Po
zwala to na stwierdzenie, że sz,p'.tal 
ten będzie należał do najbardziej no 
woczesnych w całyn:i województwie. 

Na parterze mieścić się będzie am
bulatorium. Tam przyjmowani będą 
chorzy nie pozostający w szpitalu. 
Tam też zainstaluje s:ę aż 2 aparaty 
Rentgena. Wreszcie na dachu bu
dynku zostanie urządzone solarium, 
a wiadomo - słońce należy do naj
lepszych lekarzy. 

- Na tych terenach również bę
dzie ładnie - mówi kierownik. -
W przyszłości powstanie tu park 
Wówczas dopiero, piękny gmach szpi 
ta}a powiatowego w Łowiczu uzy
ska godną oprawę. a chorzy idealn~ 
warunki do leczen:a. 

Nowy szpital w Łowiczu to jeszcze 
jeden przykład dbałości Państwa o 
zdrowie obywateli. to jeszcze jedn:oi 
pozycja w wielkiej księdze odbudo
wy i rozbudowy kraju. (i) 

DZIECI ZNAJDĄ TU DOBRĄ OPIEKĘ 

Zakłady Dziewiarskie im. Ofiar 10 września 1907 r. przy 
ul. Sienkieicicza (róg Tylnej) uzyskały żłobek i przed
szkole dla dziwi swych robotników. żlobek i przedszkole 
mieszczące się w 1wwowzniesionym pięknym budynku 

posiadają wszystkie konieczne urządzenia. 

Wśrod nowych ksiązek ________ .... . 

Opowieść h1~szpańska 
Nie jest to opov.\ ieść o malow

niczych zakątkach s\'lnecznego k~a 
ju, gdzie romantyzn.\ ma1;1rytan
skiej architektury spf<-.\ta się_ z e• 
gzotyką p'lludniowych·. kraJobr~
zów. Ta ksiażka, .. Bo.haterow1e 
Hiszpanii" mówi o ludzie, hiszpm'i
skirri. o jego walce i bohaf4'racil .. 

Niewiele mieliśmy dotąd t.'a. P?ł
kach k~ic:garskich książek. m;->w!ą
cvch o walce narodu hiszpań~·ki~· 
g'o z faszystowskim reżimem Fr\,1n
co. Niewiele też wiedział przecit;;· 
tnv nasz czvtelnik ·0 historii walk. 
ludowej Hiszpanii. mimo. że wł.aś
nie. z tą Hiszpanią łączy nas bo· 
haterska postać generała Waltera
świerczewskiego. łączy nas walka 
żołnierzy-Polaków z szeregów Bry 
gad Międzynarodowych. WszyslkiP. 
wiadomości o ludowej HiszpanH, 
d0steune szerokim masom czytel· 
nikó~ polskich ograniczały się do
tad do suchvch faktów i dziennj
karskich relacji, które z natury 
swej były relacjarn.i od święta. 
Wydana ostatnio przez Wydawnic
two „Praca Wojskowa" opowieść 
J. Izcaraya (wydawnictwo nie
stety nie dało pełnego imienia au
tora) jest książką na codziei'l, ksi"IŻ 
ką o ludziach hiszpańskich. 

Bohaterski asturyjski robotnik, 
nieuaietv boiownik-k0munista Ca
sio Garcia Roza i jego towarzy
sze ukazują nam na przykładzie 
sweg0 życia krzyżową drogę pro• . 
letariatu hiszpańskiego. 

Asturyjskie powstanie paździer• 
nikowe. upadek republiki h!szpań
skiej i dalsi.a, uparta, nieugięta 
walka o wolność narodu hiszpań
skiego - oto treść tego życia. Re· 
wolucyjny zryw. gorycz klęski i 
druty VJbozów koncentracyjnych, 
męka emigracj'V i radość powrotu, 
wreszcie znów prowadzona z pod
ziem:a walka aż do męczei1skiej 
śmierci - oto wypisany życiem 
rewolucjonisty fragment historM 
ludu hiszpai1ski~o. 

Prosta. bezpretensjonalna opo• 
wieść Izcaraya. będaca częściowo 
historyczną monografią, częściowo 
utworem Powieściowym. napisana 
żywo, barwnie i gorąco. jak rew0-
lucyjna ulotka. ukJazuje nam rze• 
telny obraz Hiszpatr.ii walczącej. Lo 
gicznie nasuwające się związki mię 
dzy osobistymi prz.eżyciami boha
terów książki. a rozwojem zdarzeń 
!Jkazują nam wyraźl'fie mechanizm 
rewolucji hiszpańskiej, rewolucji, 
która. mimo krwawego terroru fa• 
szystowskiego rządu, trwa i zwy• 
cięży. 

Zwycięży. bo ludzie. którzy wa1· 
czą w jej szeregach znają wartość 
swej sprawy i potrafią walczyć o 
nią. 

;.Powstaliśmy z zasad rewolu• 
cyjnych Marksa, Lenina i Stalina, 
zasad, które sa drogowskazem i 
gwiazdą pr,zewodnią świata" -
mówi torturowany przez faszysto\V 
skich oprawców Casto Garcia Ro~ 
za. „ Wierzymy w słuszność naszej 
sprawy i w to. że krew nasza nie 
zostanie nada.remnie przelana". 

Ale opowieść VJ losach ludowej 
Hiszpanii sięga dalej, poorzez na
sze dni w przyszłość. Tworzy ją 
walczący proletariat hiszpański. I 
o tym należy pamiętać czytają<? 
ksilążkę o bohaterach Hiszpanii. 

(Ko) 

J. Izcaray - „Bohaterowie Hiszpa„ 
nli" - \Vydawnlctwo „Prasa Wojsko• 
wa", Warsza\va 1950, 

Między Wartą a jej lewobrzeżnym Jan ffUSZCZO monika z drzewa lub słomy, podob· 
dopływem, Prosną, ziiemia le7;Y na do cymbałków, w ~tórych za• 

równinna, mienią się różnymi odc1e miast strun są płytki drewniane, u• 
niami złota żytnie rżyska p0 tego- D d . . d W 1 Prosną derzane pałeczką"„. rocznym udanym urodzaju, stoją wa n1 mię .zy ar ą a kopice z owsianych snopów, czeka . Tańce! Tańce czterech młodych 
dojrzewająca pszen~ca. w~ "".sia~h par w ludowych strojach napra-
i miasteczkach powiatu w1elunsk1e- t · tl s t ac"! ogólneJ' spra j ce przeJ'ęc! tą wizy' tą Tzw autor I ców z różnych mi · · · N · wdę zasługują na szczególne pod• s awia n_a . e r u J . - . . „ . • • . • . • eJSCOWOSCl. aJ- kreślenie. Nie spuszczałem !Z.achwygo uroczyste akademie, ·:r.aba\vy, !m wy swoJeJ gmmy. Wręcza się dy- musi .zi zazenowaniem kw1towac młodszy z kolomstow, Zbyszek z A-
prezy artystyczne. Sz?sta roczmca plomy uznania dwom pr~odowni-j przyjazne <>:krzrki. . Entuzj~styczne l~ksan?rowa, ma lat sz~ść. Najst<1:r- conego oka - co tu ukrywać, lepiej 
wydania Manifestu L1p~oweg0, S?- kom pracy. Choć to wakacJe, prze- brawa otnzymuJą śpiewacy ł muzy- SI maJą nawet po siedemnaście. się przyznać! - zwłaszcza z tance
bota i niedziela, to dm, w czasie cież nauczycielka ob. Zadwo·rna po- cy, a przede wszystkim tancerze ze- Chciwie słuchamy opowieści 0 życiu rek. Zwłaszcza, z tej ... Nie, nie po-
których podsumowywało się wyn.!~i trafiła przygotować miłą niespodzian społu. którym n ie przeszkadza co- kolonijnym. Najtrudniejszy był wiem. rz której ... 
sześciu przełomowych lat. Gdy się kę: tańczą barwnie ubrane uczen- rc:z dokuczliwszy upał, ani też skrom pienvszy tydzień. Opowi-eść 0 mie- Jeśli chodzi o jmprezy artystycz~ 
mówiło o przeszłości, w głosach nice. recytuje się wiersze oko!iczno na kubatura scenki. siącu na kolonii, to barwny, swoi- ne, jeszcze nasze miasteczka nie m
dźwięcza'ła duma. Gdy się mówi~o ściowe, po nich następują insceni- Z Bolesławca ruszamy rozśpiewa- sty - bo nie dotyczący młodzieży wsze są dobrze obsługiwane. Nieraz „ przyszłości, w głosach słyszało S!ę zacje. A poza tym? Poza tym z wła- nym autobusem nad Prosnę. Na ja- z przestępczą jak u znakomitego Ma się słyszy utyskiwania . Słyszało się 
ufność i wiarę. snym programem występują dzieci kiś kilomek przed celem musimy ka•renki przeszłością - ,,poemat pe- je i w Wieluniu. Grasują jeszcze -

Nad polami upały. zwiastujące de w wieku przedszkolnym. Rodzice I autobus opuścić: piaski i las. Idzie-, dagogiczny". Teraz chłopcy - choć choć coraz rzadziej - nabijacze ka• 
Ezcze .. Jeżdżąc po powiE:cie w towa- patrzą z miłym zdumieniem na wł.a my dużą gromadą popod świerkami. każdy z nich ma swój indywidua!- bzy. kolporterzy szmiry i tandety. 
rzystwie powiatowe~o refe~enta. ~.1;11 sne maleństwa. Aż im wierzyć się schylając się niekiedy, aby zenrnć ny wyraz - tworzą dobrze zgrany Spotyka się jeszcze - chociaż corai'l 
tury, ob. Przybylskiego. nie m1e1i$- nie chce. że ich pięcioletnie skrzaty i;:rzejrzałą czernicę lub też kiść ró- .

1

. kolektyw. Zarówno w czasie zaba- rzadziei - afisze takiej mnie.i wię
my szczęścia: deszcze któreby nas tyle umieją. Z nich samych nikt w żowych borówek. wy. jak i w czasie pracy (pomagają cej treści: .. Tylko jeden raz wystą
orzC!źwiły. ows.zem, pod0bno zdarz'l- ~woim czasie tyle nie wydobył. Ina- Chruśc'.n nad Prosną to nietylko gospodarzom przy żniwach). Stoły Pi w swoim wsoaniałym repertua
ły się ale ciągle gdzie indziej .. Jeż- cze.i dziś: we wsi jest przedszko!e, wieś. ale :i enajdujący się w pewnej pod cienistymi kasztanami są czy- rze Lipp'.ni - Blaggini. Rewelacja 
dżę, wysłany przez Tow. Wiedzy wkrótce wieś ma być zradiofonizo- od niej odległości zameczek, slużą- ste, wszędzie porządek - wynik XX wieku! Wieczór sensacji. dresz
Powszechnej jako tzw. autor. Mam wana. Gdy na zakończenie dzieci za- cy dziś dzieciom i m!odzieży. kolo- współzawodnictwa. czui grozy!!! Wybuchy śmiechu, fon 
w zanadrzu fragmenty powieści. do- czynaj.ą śpiewać_ pi~śń o P?~oju, to ~iom le!'.li'.11. Idealne w:arunJ:i:_ lasy Nadchodzi ':rre;~zcie oczeki_wana tanny łez" ... 
tyczące powstania i walk I Armii. dz1eln1e pomagaJą un dorosl!. iglasto-hsciaste, a dale.i łąki i po- przez k0lo111stow i przez liczme Ale już niełatwo prowincję oszu• 
Chętnie nimi dzielę się ze słucha- Gdzie indziej, w innej części po- wolna. płytka. lecz mająca i głębi- przybyłą młodmeż z sąsiednich wsi kać. Dlaczego? Dlatego, że ostatnie 
c.-zami, ale jeszcze chętniej sam siu- v.riatu, w Bolesławcu w połud- ny dla kąpieli Prosna. Kierownikiem chwila: ognisko pr.zed zamkiem. Po lata poważnie pogłębiły wymagania. 
cham i przypatruję się .. Jest czego n ie trafiamy znowu na akademię. kolonii jest kierownik pobliskiej odśpiewaniu ,.Międzynarodówki" i Ludzie chcą rzetelnej sztuki, chcą 
posłuchać i jest na co .p0patrzeć! Nie zdążyliśmy na jej część oficja]- siedmioklasówki, energiczny, wszę- treściwym przemówieniu sekretarza rzetelnej - odznaczającej się nalE>-

0 to znaleźliśmy się w §wietlicy ną. Kończy się wlaśnie wręczać dy- dzie obecny ob. Biedrzyński. Zosta- Powiatov.'ej Rady Narodowej, ob. żytym poziomem - rozrYWki. Gdy 
szkoły podstawowej w Wierzch- plomy uczes!nikom zawodów spor- jemy tu aż do nadejścia niedzielne- Włodarczyka. rozpoczynają się pro- do nich nie ;zawsze jeszcze dociera, 

lesie. Pod ścianami murowanego !owych. Przyjechaliśmy do Bole- go wieczoru. dukcje zespołu Rady Zw. Zaw. Wszy to sami własnymi siłami nieraz iuż 
budynku kilkanaście rowerów: zje-, slawca autobusem z Wielunia. W Z anim rozpocznie się dzisiejsze scy jesteśmy nimi prawie w równej potrafią ją Sflbie. przynajmniej •v 
chali się chłopi z okolicznych wsi autobusie przedstawiciele władz po- ognisko, zwiedzamy sale z wzo- mierze zainteresowani. Dziieci cie- skromnym zakresie. stworzyć. · To 
na uMczyste posiedzenie Gmi.nnej wiatowych or_az :oim~torski zesi;iół rewo zasłanymi łóżkami. zapozna.ie- kawi zwłaszcza ksylofon. C'J to ta- jest istotne. wymowne i z wielu 
Rady Narodowej. Jej przewodniczą- artystyczny wielunskie.i Rady Z~1a.z my się z kolonistami. Odpoczywa tu, kiego ksylofon? Może lepie; postu- względów pouczające. 
cy wygłasza referat, w którym przed ków Zawodowych. Zebrani są WICI- bawi się i pracuje ponad stu chłop- żyć się encyklopedią: „Ksylofon, har J. Huszcza 
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Strzeleckie mistrzostwa Polski 
Na odbywających się w Szczecinie 

mi-strizostwach Polski w strzelaniu 
w poszczególnych konkurencjach 
prowadzą: 

KOBIETY: 
strzelanie z karabina wojskowego: 

Q PUCHAR POLS1'1 
pozycja leżąca i klęcząca - Sal• 

wak Rrzeszów, pozycja stojąca ---1 
Dubowlecka Lublin. 
strzelanie z karabina sportowego: 

pozycja . Jeżąca i klęcząca - Ra· 
kówna Warszawa, pozycja stojąca-; 
Maciszek Poznań. · 

Mecze piłkarskie • I wsi na 
. , . 

w m1esc1e 
MĘZCZY2NI: 

karabin wojskowy: pozycja leżą• 
ca - Pazdej Wrocław pozycja klę· 
cząca i stojąca - Matos.zek Warsza 
wa. 

Jesteśmy w przededniu dalszych 
spotka!\ piłkarskich ".> Puchar Pol
ski. Rozgrywki te w dużej mier.;i;e 
przyczyniają się do spopularyzowa
nia sportu piłkarskiego na prowin
cji. 
Pomysł zorganizows.nia zawodów 

piłkarskich o Puchar Polski jest po 
mysłem szczc;śllwym Chodzi tutaj 
przedewszystkim o pobudzenie do 
życia sportu na prowincji. Dzięki 
:rozgrywkom piłkarskim miasteczka 
prowincjonalne mają możność prze
jawiania więcej inicjatywy. 

W niedzielę 30 bm. v:idbędą się na-
stępujące spotkania: 
. KUTNO - Spójnia II - Liceum 

Administracyjne, Kolejarz I - Spój 
nia I. Stal - Gwardia (Gostynin). 

ZELÓW - Włókniarz (Z'elów) .:__ 
Legia (Sieradz). ' 

SIERADZ - Gwardia - Gimna
rz:jum Ha:1dlowe 
ŁASK - Spójnia I - Spójnia II 
OZORKÓW - Bzura (Ozorków)

Boruta II (Zgierz) 
ALEKSANDRÓW WłókniarZJ 

Miła 11roczystość 
Przed meczem ligowym Ogniwo Cra

covia - LKS Włókniarz będziemy śwlad 
kami miłej uroczystości. Przedstawiciele 
WKKF wręczą wszystkim wyróżnionym 
sportowcom i działaczom przyznane na~ 
grody z okazji święta 22 lipca. 
Jednocześnie wręczone zostaną dyplo

my wyróżnionym LZS. Uroczystość ta 
odbędzie się na boisku przy Al. Unii. 

Hareszeie jest woda 
Nareszcie na stadionie Włókniarza 

przy Al. Unit zreperowana została pom
pa. Stadion otrzymał wodę. Woda ta by
ła koniecznie potrzebna nie tylko do za
pełnienia basenu pływackiego, ale do 
polewania kortów tenisowych i stadionu 
piłkarskiego. 
Przysłowie powiada, te lepiej póino 

niż wcale. 

JERZY DEBISZ 
wraca na ring 

'Krl\iyła pogłoska o wycofaniu 
się z czynnego życia sportowego 
jednego z na.jlepszych pięściarzy 
polskich Jerzego Debisza. 

Inlormu.ie nas Ma.rlan SL 
korski, członek kapitanatu PZB, 
że Deblsz zobowiązał się wobec 
kierownika sekcji pięściarskiej 
swego klubu - Dąbrowskiego, 
wrócić na ring. 

Debisz ma rozpocząć treningi 
i wziąć udział w turaieju jubi
leuszowym z u<lziałem zawodni
ków: Katcwic, Poznania, Gdań
ska i Łodzi. 

Cieszymy się, że Debisz zmienił 
·woje pos:tanowienie i że będzie· 
my mogli widzieć go ponownie 
na ringu. 

(Aleksandrów) 
(Zgierz) 

Włókn1arz II 

ŁOWICZ - Kolejarz - Olimpia I 
SKIERNIEWICE-„Legia" (Skler 

niewice) - Gwardia (Ło•N'icz) 
PABIANICE - Włókniarz III -

Unia III, Włókniarz I - Unia I 
GŁOWNO - Stal (Głowno) - Bo 

RA WA MAZOWIECKA - Spój· 
nia - Szkoła średnia ~awodowa 

PIOTRKÓW - Con<:ordia - O-
gniwo 

ŁĘCZYCA - Gwardia II - Gwar 
dia III, Gwardia I - Spójnia I 

PŁOCK - Ogniwo - Związko
wiec (Borowiczki) 

KO:&SKIE - 11-letnia Szkoła Pod 
stawowa - Ogniwo (Przedbórz) 

Tak przedstawia się program spot 
kań piłkarskich na provJ>incji. War
to jednocześnie nadmienić, że w se
kretariacie ŁOZPN w Łodzi pr,zy ul. 
Piotrkowsk-ie.i 67 znajdują się do ·o
debrania pamiątkowe znaczki uczest 
nictwa w rozgrywkach o Puchar 
Polski. ruta (Old boy) 

ZDUNSKA WOLA 
II -:- Old boy 

Włókniarz I TOMASZÓW - Zwi~z..lcowiec 
Włókniarz I 

I-1 W Łodzi będziemy mieć ogółem 
19 spotkań na różnych boiskach. 

Reprezentacja juniorów lodzi wybiera się do Szczeci nq 
Ustalony został skład reprezentacji Ło

dzi na II Mistrzostwa Bokserskie Polski 
Juniorów. Mistrzostwa tegoroczne odbę
dą się między 10 a 13 sierpnia w Szcze
cinie. 
Skład reprezentacji Łodzi przedstawia 

się następująco: 

w. musza - Wesell (Pabianice) 
w. kogucia - Stanikowski (Widzew), 

Wojtasll1ski (Piotrków) 
w. piórkowa - Matuszewski (Toma-

szów) 
w. lekka - Pietrzak (ŁKS Włókniarz) 
w. półśrednia - Hs.ze (Bawełnall. 
w. średnia - Szczepockl (Widz.ew) 
w. półciężka - Ambroziak (Żychlin). 
Wszyscy ci zawodnicy znajdują się na 

obozie treningowym we Wrocławiu. Tre 
nerem jest Sztam. Z Wrocławia nadcho
dzą pocieszające meldunki o formie na
szych reprezentantów. 
Łódź zerwała z dotychczasową, błędną 

poutyką opierania składu reprezenta
cyjnego na zawodnikach pochodzących 

BREGULANKA 

Łucznicze mistrzostwa świata 
Odbędą &ię w Kopenhadze XIV łu 

cznfoze mistrz'lstwa świata. Do za
wodów zgłosiło sie 115 uczestników 
i uczestniczek z 11 państw. 
Polskę reprezentować będzie kil

kak.rotna mistrzyni świata Kurkow
ska • Spychajowa. Zgłoszenia z in· 
nych państw przedstawiają się na
stępująco: CSR - 6 zawodników, 

Norwegia - 13, Szwecja - 18, USA 
- 5, Anglia - 20, Płd. Afryka - 1, 
Belgia - 12, Francja - 7, Finlan
dia - 12, Dania - 20. 
Tytułów mistrzowskich bronią: w 

konkuren<:ji męskiej Deutgen Szwe 
cja, w konkurencji kobiet - We
terhouse Anglia. 

Gwardia (Poznań) organizuje Grand Prix Polski 
z polecenia PZM, zs dwardizr w Po- trasy w Al. Polskiej ! Al. Bułgarskiej. 

znaniu organizuje również w tym roku W wyścigu zapowiedzieli swój udział 
wyścig motocyklowy o Grand Prix Pol- czołowi zawodnicy CSR, z Bubenickiem 
ski. Wyścig odbędzie się w niedzielę, i Vitvarem na czele. Zaproszeni będą 
17 września br. W związku z tym już w również najlepsi motocykliści Węgier, 
najbllższych dniach rozpoczną się prace i Rumunii i Bułgar!!. 
przy naprawie nawierzchni odcinków 

3 szybowcowe rekordy Polski 
Ucznio·wie wyezynOW€j 

bowcowej Ligi Lotniczej 
szkoły szy I nowlll, w ramach zobowiązań Iipco
Żar usta- wych, 3 rekordy Polski. 

Pilot Brzózka. i pasażer Ko11ioł po 
---------------- bili na 2-miejscowym szybowcu re

Plłkarie ,,Stall11 

grali w Wolborzu 
Na boisku Ludowego Zespołu Sporto

wego w Wolborzu został rozegrany mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużynami „Sta
ll" (Łódź) przy ŁWZANN Oddział A 21, a 
m!ej$cowym LZS Wolbórz. Po piętnasto
minutowej grze mecz ten został przerwa 
ny z powodu ulewy przy \vyn!ku O:D. 

Z okazji Swięta Odrodzenia odbyły 
się eliminacje lekkoatletyczne o od.Znakę 
SPO. 

Do najlepszych wyników dnia należy 
I:>ieg na 103 m, któ1·y wygrał Markiewicz 
w czi.sic 12,8. Następnie został 1·ozegrany 
mecz piłkarski pomiędzy miejscowym 
LZS a „Gwardią" (Tomaszów). Spotka
nie zakończyło się zwyclęstwelh LZS 
10:1. 

Mecz siatkówki pomtedzy drużynarr.i 
„Stall" (.Łódź) i LZS (Wolbórz) zakoń
czył się zwyci~stwem „Stali" 3:0, 

Imprezie tej z zaclekawlen!em przy
patrywało si<: olwło 5.000 widzów. 

Tomaszewski An!UzeJ 

kord wysokości, 'Osiągając w przelo
cie Szybkościowym z żar do- Krosna 
wysokość 6 tys. m. 

:Ailot Góra ustanowił rekord Pol
ski na szybowcu Sęp. uzyskując wy 
sokość 5 tys. m. 

Trzeci rekord pobiła pilotka Lu
cyna Wlazło, osiągając w locie do
celowo~powrotnym rodległość 140 km. 

o qodz. 
Niedzielny mecz piłkarski o mi

strZ-Ostwo Ligi między Ogniwem 
Cracovia i ŁKS Włókniarz rozpocz
nie się na stadionie pr,zy Al. Unii o 
godz. 17. 

O godz. 15 rozegrane zostanie spot 
kanie ŁKS Włókniar,zi II - Baweł
na. a w przerwie meczu ligowego 
odbędzie się bieg sztafetowy 4xl00 
metrów. 

karabin sportowy: pazycja leżą• 
ca - Zawadzki Wars.ziawa, pozycja 
klęcząca - Sadowski Poznań, pozy• 
cja stojąc;a - Wasilewski Warsza• 
wa. 

Dwa mecze propagandowe 
ŁOZB projektuje zorganizowanie ł 

sierpnia dwóch mecz~· propagandowych 
na prowincji. Łódź ma wysłać dwie peł· 
ne ósemki reprezentacyjnych zawodni· 
ków do Kutna i Zduńskiej Woll. 

Jak widzimy, ŁOZB dba rzeczywiście 
o właściwy rozwój sportu bokserskiego 
na prowincji. Dwa wypady na prow!ncJl!l 
odbędą się przed turniejem jubUeuszo• 
wym ŁOZB . 

ZADANIE nr 50 (dla kierowców) 
W wielkim garażu znajdowały się 

ciężarówki: półtoratonówki, z.tonów 
ki i 3-tonówki. Trzeba było pilnie 
rozwieżć z punktu zsypu ziarno siew 
no. Wysłano kolumnę samochodów 
złożona z 81 ciężarówek, tak oblicz.a 
iąc, aby ładunek zabrany przez 
wszystkie l11:-tonówki by.ł taki. 
sam jak ładunek rz.abrany przez 2-to. 
nówki, a także taki sam jak zabra• 
ny przez 3-tonówki. 

Ile ciężarówek każdego typu wy„ 
słano do punktu zsypu-? 

Odpowiedz!. prosimy kierować dai 
Redakcji „Dziennika Łódzkiego" ul. 
Piotrkowska 96. zaznaczając na kt>4 
percie „Dla Dz.i<iau Zadań", 

·:+ * * 
R.cewlązanie zadania nr 49: Kasia• 

rzy było 8. 
Za trafne rozwJązanie, nagrody 

otrzymują: 
1. Walczak Natalia, Łódź, ul. Ge„ 

neralissimusa Stalina 43, m. 25; 
2. Romańczuk Regina, Kolorua Po 

fon.iii Zagranicznej w Porszewicach 
k/Łodzi. poczta Konstantynów; 

3. Stel.marczyk Leszek, Si;qracho„ 
wlce, ul. Niska 4. 

/ 
/ 

Dnia. 23 lipca 1950 roku zma.rł na.gie 
S. tP. 

LEKARZE 
KUPIĘ maszy.ny saneczko I SPRZEDAM pLanino Bl!l- POSZUKUJĘ pokoju z ku 
we dług. 3&-40 cm w do thner, sypiallnio (uot!!. chnlą w liródmleśclu za s t p / 

---------- brym stanie z igłami. - brw?..a), stolOlwy ciemny, zwrotem kosztów remon_ ' • / 
Dr PIWECKI wewnętrzne Zgłoszenia 27 bm. 8-10 ra.dio Ph!liilps Super, Dzwo tów. Zgłoszenia Sterlin. M A R I A L 1,.$'1> WS K A 

MARIAN WROCŁAWSKI 
z.ca. NACZ. WYDZIALU KULTURY i SZTUKI 

(płuca, ser~e). PiotrkDW- Grand Hotel pokój 148. I nić 141-55. (k924) ga 29 (willa). 1JONA MISTUZA nZJ;l1lNICZO·W~DLINIAn-
~k• 35. 3-7 POPULARNY skład mebli PIANINO SPRZEDAlll - =z'"'A"'M=IE=:N=IĘ=-:;3:--p-ok~oj'"'e-,-:k:-U-- . . . SKłEGO, 
Dr JADWIGA ANFORO- ponownie otwarty J. Ga- Sienkiewicz.a 31/16. • chnla, wygody, śródmleś. zmarła JlO kr6tkicb ' !ecz ciężkich cierpieniach 

l'og~7.f;lb odbęd-r.ie się w dnin 27 lipca 1950 
roku, o e:-ochlni.e 17 z Kapliey Starego Cmrn. 
tarzl\ p1·zy ul. Ogrodowej, o czym zawiadn. 

WICZ - skórne, wene. baln, Próchnika 4. SPRZEDAM l'amochód cie, woda miejska na 1 dnia 2j'>' lipca 1950 roku. 
ryczne, kobiece 1-6, ul. , m;1rki Fiat 1100 cztero_ duży _Pokój kuchnia, śród 'Vyprowadzenie zwłok nastfłpi dufa 28. 7. 
Próchnika 8, (lt826) TKALNIĘ ręczną 12 kr~- drzwiowy Jarosława Dqb mieśc1u, ze służbowym b. r., o godzil)!e 18 z kaplicy cmcutarneJ na 
Dr TEJ\n•SKI specj9.Jista· sna) sprzedam. Tel. l8S--O rowskiego' 196. 0t928) lub alkową albo spiżarką, Zarzewie, o czym zawiadamia 

żONA, CóRKA, ZIĘC l RODZINA. weneryczne. skórne, wł-o SPRZEDAM maszynę do SPRZEDAM konserwator łazienką , wodą miejską. l\fĄ1l i RODZINA. il••mummM•l!l!!ll:IDll!!im••ll•••ll sów, moczopłciowe. Plotr szycia męską Singera oraz wloSk! do lodów, maszynę Oferty „Samoctzlelna" -llRBlll•B!'lll••••••lll••••lllllra 
Dlinją. 

Pożar i złodziej - to wrogowie Twego mienia 
Przed wyjazdem na wClllaSY - lub urlop za, 

bezpiecz swe mienie - · ruchomości domowe, 
a ntianowtcie: meble, ubr&nia, ł>iieUznę, pościel 
i sprzęty domowe, które niairaż<me S'ł w każdej 
chwtili na straty w postaci krad1Jieży z wl3.lllA
nd.em, rabunku i ogrui.a.. 

Opłata za łączni! ube21piieczenie ruchO'llloścl 
domowycJ:i wynce! zaledwie 

2 z.ł od katdcgo 1.0UO zł sumy ubezpieczenia. 
Przykład: suma ubezpiieczenia, zł 200.000,-

skłacl!ka foczoa zł 400,-
Informac)J. ucraLelają. i zg!oszenńa. P!"LYjmują 

Inspektoraty Powiatowe Powszechnego Zakładu 
Ubci.pi-eC'leti Wzajemnych we WS'Zystltlc.:h mia: 
st.a.eh powiatowych oTaz Oddzis.ł WoJewódz1u 
PZUW w Lodzi, Al. KościwlLk! 57, tel. h'l4-G3 
i 219'43. (K. 920) 

kowska nr 114. !k20l urządzenie krawieckie i ugniatarkę małą. CUkier- Dziennik. Ck925l I ZGUBIONO kslążecz.kę 
Dr KUDREWICZ - spe. meble. K.amlenna 4• m. S, n!a, WschC>dnia 50. 3 POKOJE, kuchnia, wy_ NAUKA l WYCHOW. wojskową Brzyszcz Ma_ !ront I piętro. (k879) gC>dy, śródmieście zamie. 
cnJeal~ta9. w„en~.rycpznioet,rksokwór. NATYCHMIAST sprze- POK OJ sypialny, radio Te n!ę na 2 pokoje kuchnia; rian, .Jurkowice, powiat o- ..-... 1_„„_,_ ed l KURSY SAMOCHODOWE, Sandomierz. Znalazcę wy <ka 106 !k43l <k h" .,. ........ .,.,en do sprz an a, wygody w domu wyłączo Kościuszki 68, rozpoczy. nagrodzę. . 

d
200
am mtaotocyi·l „Trill,!'1,J· ul. Gdańska 31a, m. 15. nym dcl kwaterulnlrn: Ofer nają wykłady !l sJe.-nnia, Dr KOWALSKI, specja. , s n P erwszor..,...,ny t M ist " Dzi ik - .„ 

!ista skórno_ wenerycz- Piotl'kowska 152 (warsztat) Y " .ag er · enn ' KURSY kroju, szycla mo-
nych, 4-7, Plotrk-owska godz. od 8-17. (k881) LOKALE ZAOFIAROW. PRACY delowanla IPR. Generała 
nr 175. j Sw!erczewsk.iego <Radwań 

SPRZEDAM z pol!kwlda_ POKOJU sublokatorskie"O ---------- k ) 17 (k 124) Dr REICHER specJallsta ej! . ni~ro lakiery Tri, • nlekrępu.jącego poszu.ku'.ie KOBIETA do gospodar. s a · 
weneryczne. skórne, płc!o gwowz1e trzclnowe, becz-1 urzęd.nlcZka Tel. 210-1'/, siwa domowego potrz~bna z G u 8 y 
we (zaburzenia), Piotr_ ki żelazne p~ ~ole i Jn_ gooz .13-17 Piotrkowska 36 - sklep 
trnwska 14, czwarta-slód- ne pozostałoscl. Marynar 1 Bryczkowskiego. 
ma fk 58) ska 6 (boczna Wojska Pol I SAMOTNA na stanow!e.ku ZAGUBIONO świadectwo 

skle"O). posz4kuje pokoju sublo- POMOCNICA domowa po palacza na nazwisko Je_ 
LĘCZNICA Spółdzielnia „ kators'kiego. Oferty Dzien trzebna. Referencje 1 Ma rzyńskl Józef, Zduńska 

ZGUBIONO ksląteczk• 
wojskową wydaną przez 
RKu Piotrków Tryb. Na 
zwislw Ciesielski Ta. 
deusz. (59/9~ 

ZGUBIONO leg, Zw. Zaw 
I leg. służbową na na. 
zwisko Hyczkowskoa Tere. 
sa wydane przez PZPB 
nr 17 Łódź. (62f.}ll3) 

DNIA 7.VII.50 zgublont> 
dowód osobisty, leg. zw, 
Zaw„ !tartę rejestracyjni\ 
1. 6.000 zł na nazwisko Je_ 
7.l!Ol"Ski Henryk, Stok p.ta: 

Lekarzy, godz. 9-20. Po. KOCIOŁ, rury, tregry. ce nLk Łódzki „Sródmieścio?" ja 25• m. 35· (k88·I) Wola, wystawione przez 
rady, zastrzyki, denty- gł.a, tokarnia pocl'lgowa, PRESEROW na prasy ba_ Stowarzyszenie Dozoru 
styka - gabinet kosme. motory 120/880 sprzedam. ZAMIENIĘ 2 mieszkania kelltowe przyjml<.>m.y. - Kotłów Oddział w Łodzt. 
tycz.ny. PlotrkOW!>ka 3 Zgierska 5G~,,,·,-,,----...,--i oddzielne na dwa z ku. Zgl-0s'zenia tel. 187.11. ZGUBIONO dwie legi ty_ 
telefon 216-48. Ck19l OKAZYJNIE do sprzeda- eh.nią lub jeden z kucl:n !ą POTRZEBNA pomocnica macje tramwajowe. Kik 
Dr MARKIEWICZ choro. nia białe urządzenie po_ duży. Nowomiejska 12• do kuchni od zaraz. Pa_ Kazimierz, Strzelców Ka. 

--------------------· by żołądka, jelit, wątroby koju 'l'raugutta 4/36 oglą- m. 5a. - sz:tec!arnta Łódź, Swtcr. nlowskich 73. 
Piotrkowski. 145, telefon dać od 11-16. ZAMIENIĘ pokój z ku- czewsklego 7. (k883l _Z_G_U_B_IO_N_O--ks-!ą_t_e_c-zk-ę 
nr 276_36. Ck 60) _M_A_S_,_Z__..Y,-N""Ę~d-o-p""i:-.sa-n""i:-a-,b,....1,.--u chnią w Tuszyn-lesie na POMOCNICA domowa do Ubezpieczalni Społecznej 
Dr HORECIU chor(lby rową sprzedam. Zerom. takie s.amo śró.dmle-ścit! małej rodziny potrzebna poświadczenie Obywatel-

Blaszki. Uczciwego z,nala:z: 
cę proszę o zwrot za wy 
l'\agrodzeniem. (61/95~ Praco"1nicy poszukiwani: 
PRZYBLĄKAŁA się sucz~ 
ka czarna podpalana. LI~ 
manows<k:iego 15, m. 41, 

Eltonomlstów - specjalistów W dziedzinie żol~dka. kiszek, wątroby. sklq(o 65/4 godz. 16-18 lub jeden duży pokój. Senatorak:a 38, m. 2, I p. stwa Polstkiego, decyzję 
planowania finansowego, s.tarszych kSll.ęgo- Narutowicza 35, Teteron NARZĘDZIA, aparat ace- Zgłoszenia Zeromsklego 61> 1_,2-,.,...,,1_,6=-.=---------- od renty. Nazwisko stan. 
wych ze znajomością nowego J. P. K. do sa- .n_r_20_ 6_-99_· ______ tylenowy inne sprzedaż POSZUJiUJE polwju .sub POTRZEBNA pracownica kiewlcz Henryk, PRZVB.ŁĄKAŁ się p\es 
modzielnego dekretowania, księgowych - GAB. DENTYSTYCZNE poJik:w!dacyjna, tel. 124-52 loltatorsk!ego niekr~tl\~1ą- domowa. Więckowskiego ZGUBIONO dowód kole- brązowy w czarne pręgi 

k i rano, wie-ozór. cego mło<le uczciwe mał. nr 43, rozlewnia plws. jowy nr 858734 na nazwf- Janosika 51 m. 1 (Staldl. 
specjalistów kosztów własnych oraz s ęgo. LEKARZ-DENTYETA Bro SPRZEDAM akordeon 80 teństwo od zaraz. cena POTRZEBNA wy>kwali!L sko Teodora Grzybowska PRZYBŁĄKAL się dog, 
wych zatrudnią natychmiast Zakłady Wy- nisława Szelkowska, zęby basów z reglstrem. Wia. obojętna. - Zgłoszenia kowana ekspedientka do ZGUBIONO odcinek za. Do Odebrania Obrońców 
twórcze Transformatorów i Ur!ądzeń Termo- sktuczne 5-7 Moniuszkl 11 domość ł..ódź, Llmanow. Dziennik Łódzki „Uczci_ cukierni bez ikwalifikacjl meldowania na na?.wlskTJ Stailngradu 67 Majka. 
technicznych Przedsiębiorstwo Państwowe sk!ego 73lc od godz. 18. w!''. nie zgl.aszać się. Jalrubo. Karolewski Mateusz. ZAGINĄŁ pies (sucz:ta) 
\l\i'yodrębnione w Łodz.i. Warunki do omówie- KUPNO 1 !iPRZEDAZ SZCZOTKI na grępJ.arnlę ZAMIENIĘ pokój kuchnia wicz, Wseh-0dnia 5o. ZGUBIO,NO dnia 22.7.50 r. terier szkocki ostrowłosy 
nia. Zg}oszenia osobiste w Dziale Persopal- dobre kilkadzle.~!ąt me. na 2 pokoje kuchnia. Ko POTRZEBNA nlan!a do portfel czarny z fotogra. biały w czarne 1 brązowe t • PIORA WIECZNE kupu- trów kupię. Zg:loszenia szty remont.u zwrócę me;_ niemowlęcia z referencja_ fiaml. Zwrot - nagroda łatkl. ~wrócić za wyna. 
nym Prz.iedsiębiorstwa ..... Łódź, Kopernika Jemy nawet połamane - poczta Łos!ce Hadynów. liliwle śródJITlieście, Próch mi. Kopernika 24 skleo Sienkiewicza 37/33. Telc- grodzeniem. Łódt Wól.. 
56 58, {K, 921) Stalina 61 i)t.25). Skibnlews·klt 160~51). n1k<1 10/22, spożywczy, .~ke32) frui 128_63. (927) czafi.ska 91,!20 

J>ZIENNIK ŁODZKI nr 204 (1826) IS 



Kl ~~,~N~~~ZVKIŁódź im si~ bardzo podoba 
L~~ ~'!!~:go 1 

Dzieci wieiskie .zwied.zaiq naiwięks.ze miasta 

Sprawa dnia 

Zastanówmy się 
Nowiutkie, błyszczące świeżym 

lakierem i metalem sprawiają ml• 
łe dla oka, estetyczne wrażenie. 
Łodzianom podobają się nowe wo• 
zy tramwajowe, wprowadzone 
przed kilku dniami do użytku. 

KRONIKA 
W.UNE TELEFONY1 
Komenda .Miejska M. O. , 
l'ogotowte Ratunkowe PCK 

• • • 25S.60 
104.44, 134.16 

117'1.1 Stru Pota.ma • , , • , , , , s 
WeJsld Ośrodek Informacji , , , 1ó9.15 

Dgżurg apteh 
Dzisiejszej nocy dyturuJa apteki: 
.Apteka Spoi nr 99 (Limanowskiego 1), 

Cz~rnek (Piotrkowska 1900, Pastorowa 
.(l..agiewn.1c.ka 120). Pawłowski (Piotrkow. 
aka 807), Rychter (Narutowicza 42), Rem. 
bieliński (Gdańska 90), Szymański (Armii 
Czerwonej 8), Szlindenbuch (SrebrzYl'lska 
67), Rowińska.Koprowska (Pl. Wolności 
2), 

Teatrg 
l>A~ST_n:owy TEATR NOWY (ul. Da. 

szynsiuego 34() - nieczynny. 
;fA~s·1·w. '.l'ł:A'1'R Im. IS'1', JA.KACZA -

(ul, Jaracza 27/2~ - Gościnne wy. 
stępy Opery śląskiej - o godzinie 19 
2 balety: „COPPELIA" DeO.ibes'a i 
„BAGA'1'ELA" J, Straussa, 

~Ą..-<jST\V. TEATR l'OWSZ.l!:CHNY 
nieczynny. 

!rEATU LE'l'NJ „OSA" - ,(ul. Plotrkow• 
ska 94, tel. 272-70) - o godzinie 19,30 
,,!iLUBY MURARSKIE", 

!rEATB KOMEDII l\IlJZYOZNEJ ,.LUT• 
NIA" - do 10. 8. nieczynny. 

l'A~ST\VOWY TEATR :tYDOWSKI _. 
,(ul, Jaracza 3J - nieczynny. 

* ** CYRK nr '1 (Plac Niepodległ<>Ad) ;;....; godz. 
19.30, n.ieclz. i BWl<;ta. 16 i 19.SO. 

"ina 
:t\.DnIA (Stalina. l) ""' dla młodzi~ ...._ 

„Spotlumie nad Łabą,", godz. 15,30, 18, 
20,30. 

JłAŁTYl\: (Narutowicza 20) - „Czerwo
ny rumak'' - godz. 17, 19, 21; do• 
zwalony od lat 10 

~AJKA (Fra.ncis.zkań.ska 31) - „Klęska 
szpiega" - godz. 18, 20; dozw. od 1. 12. 

GDYNIA (Da.szyńslctego 2) - nieczynne. 
lIEL - Kino nieczynne. 
MUZA (ul. Pabianic,ke. 17a) - „Podróże 

Guli:iwera'' - godz. 18, .20: dozw. od 
lat 7. 

:POLONIA CPiotrkoWl!ka 6'10 - „Dwa og
nie" godz 17, 19, 21; dozw. od lat 14. 

rRZEDWIOSNIE (ul. :teromsklego 74) -
„\Vyspa szczęścia" - godz. 18, 20; 
d011w. od lat 18. 

ROBOTNIK (Kiiiińsktego 178) - 1,Nauczy 
ci61ka bnwd się" - godz. 18, 20; aozw, od 

lat 14, 
JlO.l\IA (ul. Rzgowska 841> - „Poszuklo 

wacze złota" - godz. 18, 20; - do
zwolony od lat 12. 

REKORD (Rzgowska 2) ;...... „l\Do<ki ma. 
i·~·ruirze" - godz. 18, 20; dO'ZW. od 
lat 17. 

STYLOWY (K.iliiiskiego 1200 '-- „Na 
morskim szlaku"; - godz. 18, 20; 
d-0zw. od lat 12. 

SWl'r (Baluc!ki Rynek 5) '- „Czarci tleb" 
godz. 17,30; 2-0; dozw. od lat 10. 

T:&CZA (Piotrkowska 108) - „Moja Mi• 
ła" godz. 16.30, 18.30, 20.30; dozw. 
od lat 12. 

TATRY (8ienklew1cza 40. w ogrodzlel -
„JMl Rol1acz z Dube" - godz 16,30; 

.....,18,30; 20,30; dozw. od lat 14. 
wnSLA (IY.3szyńsklego 1) - „M'.aa.ret" 

godz. 16,30; 18,30; 20,30; dozw, od 
lat 14 

WOLNOiiC (ul, Napiórkowskiego nr 16) 
„Maszeiika" - godz, 16, 18, 20; ;..... 
do.?Jw od lat 7. 

'Wl.óKKIARZ (Próchnika. 16 :;...:: „Czerwo
wony rumnk'' - godz. 16.30; 18.30; 
20.30: do21w. od lat 10. 

ZACHĘTA (Zgi.erska 26) - „Przybrana, 
có:rl<a." - godz. 17,30;, 20; dozw. od 
!at 18. ............. 
DZIECIO!ll DO LAT 6 WSTJ.!lP DO 
JUNA WZBRONIO:sY. 

Chcesz zyskać zawód? 
Komenda Miejska PO „SP" w Łodzi 

(ul. Curie-Skłodowskiej 30) przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów do dwulctni,;,j 
szkoły budowlanej, przygotowującej niż
szy personel techniczny (pomoc techni
lta) dla przemysłu budowlanego. 

Warunki przyjęcia: nienaganne oblicze 
moralno-polityczne, ukończone 16 lat ży 
cia, ukończone 6 kl. szkoły podstawowej 
1 dobry stan zdrowia. 

Kandydaci otrzymują bezpłatnie: nau
kę, całkowite wyżywienie, internat, 0-
dzież, obuwie. bieliznę i opiekę lekarską. 
Młodzież, obojga płci, która ma ukoń

czone 17 lat życia, może zgłaszać się rów 
:nież na kursy radiotelegrafistów, tele
grafistek i telefonistek. na podobnyr.h 
warunkach. Bliższych informacji udziela 
$!.ę w godz. od 8 do 16. 

AGAPIT 

Wczoraj spotkaliśmy kh na Wy
stawie Gospodarczej w Al. Kościusz
k:Ji, dziś 21IlÓW w ZOO, gdzie ze zdzi
wieniiem i zachwytem podziwiali fi
gle małpiej rodzinki. Powiadają, że 
Łódź podoba im się bardzo, że sami 
nie w.iedzą co jest tu najładniejsze; 
czy kino, czy muzea, czy olbrzymie 
fabryki, czy wreszcie tramwaje. Te
go wszystkiego u nich „w domu" 
nie ma, w domu tz.n. w spółdzieln'ilach 
produkcyjnych i w PGR skąd przy
jechali . 

Wobec tego w tym roku akcję krół- Wrażeń dz;ieciaki l:nają mnóstwo. 
kotrwałych wczasów dziecięcych Będzie o czym na wsi opowiadać, bę 
znacznie rozszerzono. W jej ramach dzie się też czym pochwalić, każde 
aż 8.000 dzieci z piątej, szóstej i siód bowiem na pożegnanie otrzymuje 
mej klasy szkół wiejskich w spół- piękną książkę .z pamiątkowym na
dzielniach produkcyjnych i w maijąt pisem i fotografię całej grupy wy
kach państwowych wyjedzie na 2, 3 creczkowej, 

Ale odrzućmy na chwilę stronę 
estetyczną zagadnienia, pomyślmy 
o utylitarnej. Czy ten typ wozu 
motorowego jest właściwy dla 
wielkiego miasta, w którym ma· 
sowe przerzuty ludzi pracy z dziel 
nicy do dzielnicy stawiają przed 
komunikacją miejską trudne zada• 
nla? Czy nowe wozy nie są zbyt fi 
ligranowe, by sprostać tym zada• 
niom? 

lub 4 dni do największych miast w Pozostaje jeszcze pytanie: kto fi. 
Polsce, do miast znanych im jedynie nansuje tę akcję? 
z k,siążek i podręczników. Część kosZ!tów pokrywa się z fun-

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci już 
w ub. roku zorganiiiowało kilka wy. 
cieczek d:zlieci wiejski<:h do miasta, 
a konk!Tetnie - do Wrocławia. Eks
peryment udał się nadspodziewanie. 

Wycieczki te, urządzane w ramach duszów państwowych, resztę płaci 
akcji socjalnej, poZiWalają zapoz.nać Towarzystwo Przyjaciół Dzied. 
młodzież szkół wiejskich z naszymi Teraz, gdy spotkacie na Piotrkow
osiągnięciami !lCJSpodarczymi, odbu- skiej, czy w Alejach Koś«(iuszki dłu
dową i rozbudową miast, pokazać gi sznur idą<:ych parami d2Jieci, 21 za_ 
jej zdobycze socjalne klasy robotni- ciekawieniem rozglądających się na 
czej, skontaktować z rówieśnikami wszystkie strony, uśmiecłm'ięt.ych, 
z miasta. Ponieważ z każdej wsi czy rozradowanych, będzi.ecie już wie
majątku państwowego wyjedzie 4 dzieć, że przybyły one z radomszcza11 

W Planie 6-letnim przewidziany 
jest wielki rozrost sieci komunl• 
kacyjnej w Łodzi. Wymieniony zo• 
stanie m. in. tabor tramwajowy. 
Troska, nasza powinien więc być 
wybór właściwego typu wozów 
tramwajowych. Osta'tn•1 wystap lub 5 dzieci, wrażenia z miasta zo- skiego, brzez,ińskiego czy łaskiiego, a 

.,_ stainą przekazane rodzicem, kolegom, może jeszcze z dalszych stron Pol-

b I C I I krewnym, znajomym, W ten sposób ski, bo Łódż gości równLeż młodzież 
Nie usiłujemy tu dać odpowie• 

dzi na powyższe wątpliwości. Mo• 
że głos w tej sprawie za.biorą fa• 
chowcy?. 

a etu » oppe ia» i »Bagate a« miasto stanie się bliższe wsi. z mnych województw, by zobaczyćll 
Dziś dnia 27 lipca Państwowa o- A dla dzieci taka wycieczka jest jak pracuje, jak rozbudowuje się, 

pera śląska daje po raz ostatni o- wielkim wydarzeniem, które pozo- jak żyje wielkie miasto. (ibk.) 
twarte przedstawienie baletów „Cop stanie na: długo w pam1ięci, Wśród ---------- • 
pelia" DeHbes'a i „Bagatela" J. wycieczkowiczów są dzileci, które N Q T A T N I K Ł Q D z K I Straussa. Są to najbardziej pogodne n.lie tylko tramwajem, ale pociągiem 
balety o pięknych melodiach zna-1 nawet jeszcze nie jeźcl.Ziły, są takie, 
nych i popularnych kompozyti:>.rów. które na widok wody płynącej z kra 

Kierownictwo Państwowej Opery nu stają onien,iałe z wrażenia, nie 
śląskiej pożegna tymi baletami mi-/ mogąc pojąć skąd silę tam ona b.ile-
łośników ta11ca. rze. 

Przyjazd i wyjazd dzieci na kolonie 
Dziś, to jes.~ dnia .27 bm .. powracają \ stacji Łódź-Kal. Odjazd dzieci na drugi dzieci z kolonu. PrzyJazd dztecl z kolo- turnus kolonii „Ogniska" w Bełchatowie 

nii 'l'KP w Wiśniowej Gór;Ze nastąpi o nastapl o godz. 8.30. Dzieci wyjeżdżają
godz. 11.17 na dworzec Łódz-Fabryczna, ce do Lądka-Zdroju na kolonie TKP zb!o 
z kolonii w Ręcznie o godz. 16.18 na ul. rą się o godz. 9.3-0 na dworcu Kaliskim. 
Podmiejską 21, z kolon!! w Głownie o Dzieci. które wyjechały n„ obozy z Ko
godz .. 10:21 na stację Łódź-Kal. i z menJ:i Pow. ZHP wra.=ją: 
Dąbrowkt o godz, ~o na Pl. 9 MaJa. Cfitopcy dnia. 28 bm. godz. 6,12 na dv..-0< 

Dz1ec1. pra~owrukow .sądowych przyj a- rzec Łódż-Kalliska. - Dziewczeta dnia 2 
dą z Wisty i z Jeleśn~ o godz. 21.42 !la s\eTPni!l,._ godz. 7.16 n.i dworzecJ Lódź.I{alir 
stacię Łódź-Kal. Dzieci pracownikow sl\a. Ogniwo loolon1jne w Olpuchu 1wre.ca 
przemysłu skórzanego przywiezie ze dnJa 28 bm. 0 god'Z 7 55 n.a dworzec Swleradow3 pociąg przychodzący na sta- Lódż-Ka.l!s.ka' · ' 
cję ł.ód:l:-Kal. o godz. 22.33. · 
Jednocześnie następuje dziś wyjazd ------

dzieci na drugi turnus kolonijny zorga- Łodzi·ani·e zdobyl·i nizowany przez TKP. Zbiórka dzieci ja· 
dących do Przesieki, Podgórzyna 1 • 
Sz!tlarskiej Poręby O godz. 19 na dWOfC'.l p1erwszq nagrodę Kaliskim, dzieci jadących do Rogowa o 
godz. 14 na dwcrcu Fabrycznym t jadą- W między.zakładowym współza
cych do Ręczna o godz. 9 przy ul. P0<1- wodnictwie pracy dla księgowych miejskiej 21. 

Jutro, tj. 23 bm. powracają dzieci z Centr. Zarz. Przem. Wehtianego u
.Żukowa i Kartuz o godz. 5.55 na !tację C'AeStn!iczyli pracownicy fin;ansowd 
Łódź-Kaliska. Pociąg przywożący dzieci 30 placówek. 
<; Kolumny wjedzie o godz. 19.29 na sta-
cję Łódź-Kaliska. Dzieci jadące z Gdań Pierwszą nagrodę uzyskał zespół 
ska i Jastarni przybędą o godz. 6.lr.! na księgowych ZP Wełn. im. Andrzeja 
stację Łódź-Kal. Ponadto powrócą dzie Struga w Łodzi. Drugie mieJ·sce zaci pracowników przemysłu skórzaneg9 
z Piwnicznej o godz. 6.06, pracowników Jął zespół pracowników finansowo
WSM z Makowa Podhalańskiego o godz. księgowych ZP Wełn. w Rakszawie, 
6.06, dzieci ze Szkoły Techniczno-Przemy a trzecie .zi> Wełn. im. Waryńskie
słowej o 21!.10 i dziec! pracowników Cen- go W Łod.,.;, 
trali Tekstylnej o godz. w.m. Wszystkie "' 
pociągi przychodzą na dworzec Kaliski. ZP Wełn. im. 9 Maja :wyróżnion''l 

Pmyjazd dzieci z obozu „·Ogniska" w dyplomem uz.nania. 
Bełchatowie nastąpi o godz. 13.3(1 przed 
gmach przy ul. Moniuszki 4. Z b • d ł Uczniowie Państwowej Szkoły Tech'· e rOOIQ 0 CZY Y 
nlczno-IPrzemysłowej wyznaczeni na dru 
gi turnus kolonii letniej w Czaplinku 
wyjeżdżają dnia 28.VII o godz. 115.51 ze 

Radio 
CZW ARTEK, 27 LIPCA 

12,04 Dz,ienni<k poł.; 13,10 „Ochotni!cze 
brygady żniwne w akcji". 13,20 Muzyka; 
13,25 Progr: dn.ia; 13,30 :Muzyka; 14,00 
Ki'O?l!ilka rumuńska;· 14,15 Komunikaty; 
14,20 Koncert solistów; 14,55 Beethoven: 

DZISf 
~ W lolralu '(Andrzeje; 6), ii godz 18 

zebra.me WBZYStkti~h l!led2iiów piłke.r.!l:kich ,„ Z.Odlz.i. 
- W m.!kole '.(Sl.-orup.!d 6[Sl, o godzj,. 

nie •19 wrecz&r dyskusyj.ny i zebranie 
~oły Pracy Społecznej. 

Halą lelleton 

WYSTAWA GOSPODARCZA 
PLANU' O LE·TNIECO 

~ÓDŻ 
21·W-30-'1ll 
1950~. 

Pamiątkowy datownik, którym 
kasuje znaczki oddział poczty na 
wystawie gospodarczej. 

' i~ OBSŁUGA l{UPUJĄCYCH W, 
sklepie „problemowym" przy ul. 
PiotrkowSkiej u wylotu Moniuszld 
pozostawia dużo do żyaenia. Na za 
pytanie o cenę słyszy się odpowiedź1 
„czy pan pie,rw..cizy raz kupuje". 

;:: BRAK WYWIESZKI INFOR· 
·MACYJNEJ o przyczynie zarnknię• 
cia w sklepie artykułów dekoracyj. 
nych PSS przy ul. Andrzeja Stru„ 
ga 6. 

;:~ ZNIKŁA STARA KSIĄŻK~ 
ZAŻALEŃ w Barze - Paszteciarni 
przy ul. 22 Lipca. Nowa wywiesza• 
na 111iedawno ma datę założenia w 

••• r« czerwcu br. A gdzie jest uwaga w:pi 
••• WYSTAWY MUSZĄ BY~ sana przez naszego korespondenta 

OSWIETLONE. Witryny sklepowe w pierwszych dniach lipca. 
po nieparzystej stronie ul. Plotrkow ••• ZRZESZENIE STUDENTOW, 
skiej, w iktórych mieszczą się ekispo- .„ 
naty wystawy architektonicznej zgo POLSKICH (Łódź, Jaracza 84) w 
dnie z zarządzeniem Prezydium RN dniu dzisiejszym od godz. 14 będzi' 
muszą lbyć oświetlone do godz. 22. sprzedawać dla studentów bilety na 
Odpowiedzialni za to będą właści- Operę śląską ina dzień 27, 28 i 30 brd. 
ciele i ikierownicy sklepów. 2l 50 proc. zniżką. 

;:; CHCEMY PRACOWAC w ~ ZNIESIONY PRZYSTANEK 
Państwowym Przemyśle Odzieżo- tramwajowy na ul. Limanowskiegó 
wym oświadczyła większość nowych przy ul. Ciesielskiej ma w sąs.iedz· 
mistrzów krawieckich, abs.olwentów twie 4 szkoły, Radę Narodową i Doin 

Akademicki. P.rzy następnym przy· 
kursu mistrzowskiego, zorganizowa- stanku nie ma żadnych większych 
nego przez Zakład Doskonalenia Rzz instytucji. Czy nie można bv gd 
miosła w Łodzi. Na miano przcdow- przesunąć na właściwe mie:isce'? 
ników tego kursu zasłużyli: Leoka- * NIE MAJĄC WENTYLATO• 
dia Rybczyńska, Urszula Koman i ROW większość kin łódzkich llnlie~ 
Rajmund Plesiak. ni.a się w łaźnie rzymskie, nietylk? * ZAPISY NA WYŻSZE UCZEL latem. W czasie remontów kin, na• 
NIE . zostaiY'. :wznowione rozporz~- leży pomyśleć o .zainstalowaniu wy, 
dzemem Mm1sterstwa Szkół Wyz- starczajacej ilości wentylatorów. 
szych i Nauki w czasie od 1 do 10 · 
sierpnia br. włącznie. W zwie,zku z 
tym, zapisy przyjmują w tym czas.ie 
sekretariaty Uniwersytetu Łódzkie
go, Politechniki, Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej i W. S. Pedagogicznej. 

NIEWINNIE POSĄDZONYJ.t 

Sona.ta A.dur op 69; 15,30 Aud. dla dzi~ 
t~ - „Zabawy muzyczno-ruchowe''; 15 .. 50 
Muzyka; 15,55 Skrzynka Pol. Kasy Opie. 
lti; 16,00 D2liemcik popoł.; 16,20 Wiier.ize 
i fI'SSzki J. Czairnego; 16,30 Opow. W. 
Badalskiej pt. „Koń Młłki Zazdrosowa"; 
16,45 Aktualności łód.7,kfo; 17 ,OO Koncert 
roocyiwkowy: 17,35 „Porozmawiajmy" 
aud. Biura Stud>iów; 17,40 Muzyka; 18,05 
„Odpowti.edzi fali 49"; 18,15 „Tu mówi 
wystawa Pla111u 6-[etniego w Lodzi" 18,25 
Trzy 1tum01·eski M. Twali!na w reż. T. 
Markowskiego; 18,45 Słuch. dla młodz. 
pt. „Raum młodzi towarzysze; 19,15 Siu 
chow, pt, „Złota :W.na" Erkki Vali; 20,00 
Dzó.enll'ilt wtiecz.: 20,40 K<>nc. rooryiw~o· 
wy w wyk ork. ma.n.dol. Łód!Lk. Rozłoon! 
P, R.; 2L!5 Aud. dla. w.si; 22,00 „Syn 
ludu" - fra.gm. IV ksią,żki M. Thorez'a; 
22,20 ,,Mówi.my o sporcie"; 22,SO „Zapra
sza.my do taflCa"; 22,50 „Co warto prze
czytać" - omów. pow~eśc.r Balzaca p. t. 
„Oile!rpienda. wynalazcy": 22,58 Progr. lok. 
na jUtl)O; 23,00 Ostatnie w.iad.: 23,10 Pro
gram tia. jutro; 23,15-24,00 Muzyka tan. 

l'lilt! rozt:zarowani~ 

NRIJZOE 

Duto pisali§my o plaży I pływalni w 
Rudzie Pabianickiej. W tym roku miały 
być oddane do użytku spragnionym wo
dy l piasku łodzianom. Kiedy zbliżał się 
termin inauguracji (podany nam przez 
„czynniki miarodajne'') - czytelnicy za,. 
częll z nas pokpiwać: - to pewnie nie 
w Rudzie tylll:o w ..• Warszawie. w Ru
dzie nic się nie robt, coś tam grzebią, 
ale niewiadoma kiedy wygrzebią. -
„DZ!ennik" coś „nawalił" ..• 

Czytelnicy mieli rację. Czas płynął, 
a w Rudzie nikt nle mógł popływać. W 
tym roku nie zanotowano an! jednego 
wypadku... kąpieli. 

Ale bardzo dobrze, te tak się stało. 

- Cii!„„cho, nie protestujcie. Kąpie
lisko i plaża będą Na pewno. Coprawda 
z jednorocznym opóźnieniem, ale zato 
z ośrodka wodnego, zamiast 15 tysięcy 

korzystać będzie 30 tysięcy ludz1J 160 mi
lionów zł dostała MRN na rozbudowę 
kąpieliska.-g!gantal 

Lat-0 jest już u kresu sił. Jeszcze mie
siąc, a zaczruieimy myśleć o srztuczi!l.ym 
cieple l o zimowych atrakcjach. Zapom-
nimy szybko o doznanym zawodzie I mi OJCIEC: - Znowit g<ilganie 
nie ból rozczarowania. A za rok spotka- t · · · l , 'J J 
my się na słonecznej plaży w Rudzie szpe n1e się Spisa e_s · 
i wszyscy razem zanurzymy się lnaugu-1 M~EOIO: - Nieprawda, tó. 
racyjnie w nowym basenie. (z) z Widzewa tak zapachnUilo! 

Rys. K. Gru.!i 

czgll ROBINSON "RIJPM.A (51> 
OBO.l!]SZ REGULARNilt 
OTRZYMYWA() GAZETĘ 
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P R E N U M E R A T .E 

D A W C A: 

Spćl!!z. Wyd .oświat. „Czytelnflt", 
Redakcja t Administracja: Lódł, 
.Piotrkowska. 96, tel. 2:7 82. W9.02, 
201.75 - Dzial Sportowy 208 95, 
Dział Miejski 207 18. - Dział Oglo, 
s-zefl 123.33 - Dzial Prenumerat 
180 74. - 'wieczorem od godzin:!' 
17 ,OO telefon Redakc,it tylko 209.~ 

I Sportowy 208 96. 

Redakcja rekoplsów nie zwraca. u 
treść t terminy ogłoszeń nie b'.erz• 
Odpow1edzlaln0Act. 

A oto czego dowiedział się Agapit: 
„W r. 1826 statek piracki ,,The Queen" 

płynął po tych wodach. Na strutku wy
buchł bunt. Pilraci wysadzili swego wo• 
dza, okrutnego kapitana James Sztylet&, 
na. bezludnej wyspie. Ale na tyle postq,
plli jeszcze po luoh.J..-u. że zaopatrzyli go 
:w pro,~1iant i sprzęt, 

łe!to współpiraci (w6r6d których oczywi
HCJe nie zabr&kło ani jednookiego, ani 
jednonogiego z drewW:an1t kulą.') zaśmiali 
sie chóralnie i 01lplynęli w dalekie mo
rza.. 

Od tego czasu James Sztylet prowadził 
dziennik, Jego pismo stało się drżq,cym, 
'!<iedy zanotował: Anno domin! 1826: Od
kryłem górę <Ramentów. Jestem najbo• 
i:~szym człowiękic_m, J)nłego_ świata i oko 

„Minęło lato, Jninęla. jesień, rozpoczgł 
się nowy rok - pisał James Sztylet. -
Prowmutu coraz mniej, a nadziei żadnej". 

~~ 

Z zacdelm.wienlem przeczytał Agapit o
sta,tni1t notatkę, któr1t poczynił James 
Sztylet: „Ostatnia mofa nadzieja - rzu• 
cam do morza pocztę ftaszkow!ł.„" Potem 
przerwały sie notatk,~; 

momencie, kiedy schował dziennik Jn.
mes'a Sztyleta za pazuchę, jego brat Apo 
linary Krupka, marynarz bez za,j~cia. 
szwendał się (jak mówi•! w czyste.i gwa. 
l'Ze plymouth'skicj w p01·cte Plymouth) -
na brzegu morza, nJ:edaleko molo. Fala 
przypływu wyrzuciła coś na brzeg, Apo
linary, widząc butelkę, ożywił sill na tych, 
miast. Była, to poczta flaszkowa wy.słana 
30 lat temu p1·zez pirata James•a Sztyllcta. 

Prenumeratę „Dziennika Lód:.. 
kiego" przyjmuje P. P. K ,.Rucn'• 

nr konta PKO '- vn 116'1. 

Ilc<laktor naczelny t 
ANATOL llflKDl.KO 

- To jest twoja emeryt-tira, James -
jl'wia,dczył prowodyr pirató\V, a wszyscy 

i ' DZIENNIK ŁODZKI nr 204 (1826) D-1-10081 
· Ag!'pł>t nie wiedział, że w łaś n.le w tym 
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